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Dwa czy dwiel...
Szykuje się trzecia z rzędu obstrukcja prze­

ciw ustiwom samorządowym. Związek Ludo­
wo-Narodowy w  komunikacie, ogłoszonym w  
prasie z posiedzenia klubu parlamentarnego, 
W iyw a członków ZLN w  komisji admirdstracyj 
bej, „abj nie dopuścili do uchwalenia projektów 
samorządowych w  trzeciem czytaniii“ .

Dziwne koleje losu ustaw samorządowych w 
Sejmie znowu się —  wykolejają...

Poświęciliśmy zagadnieniu samorządu na tem 
miejscu baczną uwagę, oświetlając w  szeregu 
.artykułów rozpatrywane w  komisji sejmowej 
Projekty ustawowe. Gdy myśmy mówili, za­
strzegali sie i protestowali przeciw wykoszla- 
wienlu samorządu i tworzeniu dziwolągów usta 

, wodawczynL, w  których trudno rozpoznać soli­
dną pracę kodyfikacyjną, kluby polskie porozu­
miewały. się po cichu między* sobą z w yłącze­
niem legalnej platformy sejmowej,, by po tem 
Wszystkiem dojść do —  zapowiedzi nowej ob­
strukcji —  tym razem dla odmiany ze strony 
Związku Luaowo Narodowego. Ten stan rze­
czy  by? do przewidzenia. Zla robota, więcej nie 
Warta.

Nie będziemy powtarzać znanej już czytelni­
kom „Nowego Dziennika" historii projektów sa­
morządowych, które przez póitora lat nie ino- 
g5y  ruszyć z miejsca z powodu walki przeciw 
próbie wprowadzenia pluralności, następnie 
przeblczowane zostały po przejściowetn, czy 
pozornem uzgodnieniu stanowiska klubów pol­
skich na komisji w  drugiem czytaniu wśród 
sprzeciwów przedstawicieli mniejszości naro­
dowych, bv obecnie znaleść sie w  nowem sta­
dium walki zapowiedzianej przez ZLN, w* któ­
rej —  z innych co prawda m otywów  —  znajdą 
Się u boku ZLN  przedstawiciele mniejszości na­
rodowych, niezadowoleni z treści ustaw.

Chcemy tylko ze względu na duży rozgłos, 
jaki wreszcie ostatnio zagadnienie samo-ządu 
znalazło w  prasie, podkreślić tendencje i kieru 
nek bardzo charakterystycznej walki, która się 
tozgrj wa. Celem jei jest umniejszenie praw 
mniejszości narodowych w  samorządzie. A cie- 
kawem w  tei walce jest, że pod tym względem 
hiema w łaściw ie sprzeczności między prawicą 
i lewicą. Sprzeczności zaczynają sie dopiero w  
chwili, gdy przychodzi do ustalenia metody po­
stępowania. Lew ica starała sie ratować metodę 
demokratycznych pozorów. Na tej platformie od 
byw ały się pertraktacje z prawicą. Jej wyni­
kiem treść ustaw w  formie drugiego czytania 
komisyjnego. Ta  treść jest dla nas nie do przy­
jęcia. Dla prawicy jest ona niewystarczająca. 
Doszła ona do przekonania, źe „metoda demo­
kratyczna" jest dla osiągnięcia dnego celu 
przekreślenia wpływu mniejszości w  samorzą­
dzie za bardzo krępującą, ża mało elastyczną, j 
Lew ica za zasadę pięcio-przymiotnikowego gło 
sowania, konctdowała s2tuczną geometrię w y ­
borczą, przemożny w p ływ  administracji na 
tworzenie okręgów  i na sam akt wyborczy, 
skrępowanie swobody uchwał, wo'ności w ybo­
rów  organów samorządowych — jednem sło­
wem —  praktyczne unieszkodliwienie skutków 
demokratycznego prawa wyborczego. Prawica 
jednak ciągle się boi. Cofa się przeto z dotych­
czasowego stanowiska i stawia sprawę jasno: 
ordynacja wyborcza musi być tak skonstruowa 
Qą. aby żaden przypadeł nie mógł unicestwić 
sztucznych pomysłów preparowania w iększo­
ści. Fom ysły projektów są za mało pcwuc. Dla

tego sprawa musi być jasno i wyraźnie posta­
wiona. Bez owijania w  bawełnę. 2LN w  komuni 
kacie w yżej wspomnianym stwierdza, że proje 
kty tych ustaw, uchwalone \v drugiem czytaniu 
komisji „nie zabezpieczają w  województwach 
wschodnich polsL. o stanu posiadania i intere­
su państwowego'’ . Przed emiatycznemi pojęcia­
mi „polskiego stanu posiadania i interesu pań­
stw ow ego" w  rozumieniu narodowej demokra­
cji nie będziemy z czcią nienależną głow y po­
chylać. W iemy, co to znaczy. Lecz przed szcze 
rością i jasnością postawienia sprawy uczynić 
to wypadałoby, bo ta szczerość i jasność orien­
tuje w  sytuacji, a nie dezorientuje, jak „demo­
kratyczne m etody" lewicy.

Nie widzę wyjścia, z  sytuacji. Nad projektami 
ustaw samorządowych, ciąży klątwa nieszcze- 
rości w  formułowaniu celów. Nie można, chcąc 
dla pozoru i dla świata trwać na stanowisku jod 
nolltej ustawy samorządowej dla całego pań­
stwa dokazać ekwilibrystycznej sztuki rozróż­
nienia miedzy centrum państwa, a tak zwanymi 
Kresami, ho wkońcu dochodzi sie jednak więcej 
do skrępowania samorządu tam, gdzie to auto­
rom tych postanowień nie jest potrzebne (w  cen 
trum państwa) a mniej do osiągnięcia celu na 
Kresach. Nie można chcieć uchodzić za demo­
kratę tylko przy* pomocy fint i wykrętów . Trze 
ba się zdecydować. A  zdecydować sie, znaczy 
walczyć o samorząd, szczerze i otwarcie. Albo, 
aloo. Albo o samorząd demokratyczny, albo o 
samor *ąd... narodowo-demokratyczny.

W  tom loży cala trudność zagadnienia. N ie 
możemy bez pewnego uczucia złośliwego za­
dośćuczynienia obserwować tego obrazu -ylua j 
cji. Przepowiadaliśmy go i przestrzegaliśmy 
przed nim. s

Czy w tym stanie rzeczy ustawy samorzą­
dowe będą jeszcze w tym sejmie uchwalone 
i jak —  nie można w  lej chw ili wiedzieć. N ie 
wyraźne stanowisko rządu komplikuje sytua­
cję.

Z wywiadu, udzielonego prasie przez p. wt 
caminislra Jaroszyńskiego, wynika, że rząd 
nie mogne się zdecydować, jak dowcip mówi, 
na „dw a" czy „dw ie", mówi — „trzy ‘‘. P. w i- 
cemin. Jaroszyński chce uniknąć trudności, 
jakie nastręcza uchwalenie ustaw samorządo

w ych , zalecając przeprowadzenie t. z w. m ą *  
le j u s ta w y  sam orządow ej czyli p row izorycz­
ne (n a  jedną kadencję ) rozciągnięcie o rdyna­
c ji w yborczej z K ongresów ki na Małopolskę. 
A le  to nie jest odpow iedzią na w łaśc iw e p y ­
tanie i to —  w  naszych w arunkach —  jwsi 
niem niej trudne do osiągnięcia w  sejmie.

Co pozostaje? Z  pew nych w iadom ość* w no  
siaby można, że istnieje tendencja w ybrn ięcia  
z sytuacji przez przeprow adzenie w ybo rów  do  
R ad  gm innych  w  M ałopolsce na zasadzie sta­
rej ku rja ln e j i w iększościowej ordynacji w y ­
borczej. U w ażam y  tę tendencję za bardzo  
szkod liw ą i w  w yn ik u  niebezpieczną —  po­
m ija jąc  w zględy dem okratyczne —  z pow o ­
dów  politycznych na t. zw . tery tor jach  kreso 
w ych . Przy jacie le  takich w ybo rów  przeoczają  
w ie lk ie  zm iany polityczne w  nastrojach i prze 
konaniach, jak ie  zaszły po w o jn ie  i zapom ina  
ją  o tem, że użycie ludności żydow skiej do 
zm ajoryzow an ia  ludności ukraińskiej pu m ia  
slach, jak  to l>ylo m ożliw em  pr-.e l w o jn ą  w  
Galicji, dziś m ożliw e nie będzie. jVV interesie 
państw ow ym  nie leży p row okow an ie  sytua­
cji —  robienia rachunku bez gospodarza.

A  na uporządkow aniu  stosunków w  sam o­
rządzie w szystk im  nam  zależy. Jest to n a jż y ­
wotniejsze zagadnienie nietvlko państw a ja ­
ko takiego, ale i ludności, zw iązanej z intere­
sam i gm iny, w  której żyje. Czy nie nasuw a  
się sam o przez się przekonanie, że z rozbież­
ności sądów  i iń terejów  w y jść  m ożna przez 
porozum ienie się wszystkich na zasadzie w za  
jem nego zrozum ienia się i pogodzenia p e w ­
nych sprzeczności w spó lnym  kosztem, a nie 
kosztem jednego tylko? Dośw iadczenie kom ­
prom isu stronnictw polskich, rozsypującego  
się w  gruzy, najlepiej chyba tego dowt (łd , 
M ści się p ierw orodny grzech kom prom isu  
konwentyklowego. Rezplodność d ługie j i m o­
zolnej p racy  jest zasłużoną karą  za ciężką  

winę.
M y _  jak  jesteśm y bez w iny  w  Kompromi­

sie jesteśmy w o ln i od w iny  w  jego rozbiciu. 
N ie  odgryw am y  tu roli podm iotu, ale przed­
miotu.

N ie  uw ażam y się jednak za przedmiot. Ja 
ko podm iot naszych p raw  i interesów bronió 
będziem y. N ic chciano m ów ić z nami. Kędria 
m y m ów ić za siebie. Poseł Dr A. In d a
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Gdynia zwolniona od podatków
(Telefonem  od naszego korespondenta)

Warszawa- U. 2. (Sin) W  najbliższej przy­
szłości ma się ukazać rozporządzenie p. P re zy ­
denta Rzpitej w  sprawie popierania rozbudowy 
i rozwoju gospodarczego Gdyni. Rozporządze­
nie to stawia nasze miasto portowe w  zupełmt 
wyjątkowe, warunki i zapewnia mu rozwój, o 
Jakiem marzyć nie może żadna inna miejsco­
wość.

Składa się ono z 10 artykułów. Art. 2-gi sta-

I n '  im  nap®? Itłnii passtiowt!
(Telefonem od naszego korespJid :ma)

Warszawa. 11. 2. Sin. Dzisiaj w  trzecim dniu 
ciągnienia 5-klasowej loterji państwowej padła

nowi, że coroczny budżet państwa winien za­
wierać kredyty na rozbudowę miasta.

Art. 3, 4,1 5 nadają ulgi podatkowe dla nowo- 
wznicsionych budowli 1 zwalniają wszyutkh* 
budynki od wszelkich ograniczeń obrotowych

Artykuły o, 7 i 8-y nads ją prawo radzie nilnf ■ 
strów zwalniania od wszelkich podatków pań­
stwowych przedsiębioistwa handlowe i przemy 
słowe mające siedzibą w  Gdyni.

wygrana na następujące numery: zł. 5.001 —  
na nr. 7131, zł. 3.000 — na nr. 39751. 46317, zŁ
2.000 —  na nr. 50951, 71123. 71347. 71448, 73110, 
z ł 1.000 —  na nr. 16001, 49341, 52581, 53515* 
64639,
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Wczorajsze posiedzenie Sejmu
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa, 11 II. (S in ) Przed rozpoczę- j 
ciem dziennym dzisiejszego posiedzenia Sej­
mu przemawia! w  sprawie swojego wniosku 
dotyczącego zagadkowej śmierci jednego z 
w ięźniów  politycznych w więzieniu bialostoc 
kiem  poseł Sochacki (kom .). W icemarszałek 
Zw ierzyński przerwał mu przemówienie za­
znaczając, że wniosku tego na czwartkowem 
posiedzeniu Sejm  nie przyjął, odkładając to 
Jo porozumienia się z wnioskodawcami.

Następnie przystąpiono do dalszej dyskusji 
nad budżetem ministerstwa skarbu.

Mowa przedstawiciela Z. L. N.
Dłuższe przemówienie wygłosił poseł Głą- 

biński (Z L N )  zwracając uwagę między' inne- 
m i, że docnody skarbu za r. t926 nie są tak 
dalece większe od dochodów w  r. ze
Względu na obniżenie się w  międzyczasie war 
tości złotego. Na szali naszych finansów bar­
dzo zaważył dodatnio bilans handlowy. Po- 
zatem w ielk i w pływ  w yw arł stan urodzajów. 
Oceuiając znaczenie pozyczki zagranicznej 
pos< ł Głąbiński przestrzegał dalej przed sta­
w ianiem  spławy tak, jak gdybyśm y bez po­
życzk i zagranicznej żyć nie mogli.

Patrjotyzm podatkowy
!W dalszym ciągu mówca, odpowiadając po 

SJowi W iślickiem u oświadcza, że jakkolwiek 
i  w  W ielkopolsce system podatkowy jest bar 
Rzo mocne. Na tern tle dochodzi ao wym iany 
zdań między pos. Głąbińskim a posłem W i ­
elickim .

Pos. Głąbiński: Panie W iś lick i! W  swojem 
przemówieniu zwrócił się pan do mnie o- 
łw iadi zając, że Polska nie może się obejść 
ifcez Żydów. W  Wielkopolsce żyd ów  niema, j 
me jednak wyrobiło się lam  takie kupiectwo. 
które wyparło Niemców a nawet i żydów , i 
^Oklaski na praw icy). A  jeżeli są Żydzi, któ- 
tz y  poczuwają się do obowiązku względem 
państwa, to oczywiscte wobec takich Żydów 
antysemitami nie jesteśmy. Jeżeli zaś chods i

o ludzi, którzy myślą tylko jak obejść ustawę 
podatkową...

Poseł W iś lick i (rzeryw a )?  Niccn pan to mó 
w i do Polaków  na Górnym Śląsku!

Poseł Głąbiński: 1 u Polaków  zdarzają się 
takie rzeczy.

Z kolei zabrał głos poseł Łypacewicz (W y ­
zwolenie) i poseł Pączek (P P S ), który domaga 
się zwiększenia p da>ku majątkowego i w pro­
wadzenia ruchomej mnożnej.

Poseł Kwiatkowski zwraca uwagę na nie­
zmiernie wrygórowany podatek dochodowy i o- 
brotowy, skarży się, że niema dotychczas tra­
ktatu handlowego z  Niemcami. Mści się to szcze 
gonie na województwach wschodnich. Niestety 
mówi się o traktatach handlowych tylko tutaj 
w  Sejmie.

Przemówienie ministra skarbu
Popołudniu przemawiai pierwszy poseł Ba- 

lin, poczem zabrał głos minister skarbu Czecho 
w icz, który wskazuje na to, że złe przepowied­
nie nie sprawdziły się, konjunktura jest nada! 
coraz epsza, mamy nadal równowagę budżeto 
wą. O dobrem położeniu św iadczyć może ob­
niżenie stopy dyskontowej. Co się tyczy sta­
bilizacji złotego, to może ona nastąpić dopiero 
po stabilizacji życia gospodarczego. Rząd nasz 
obecny musi płacić długi poprzednich rządów.

jak tam w Wielkopolsce?
Następnie zabrał głos poseł Roziuarin (Kołu 

żydowskie), który nawiązując do przemówienia 
posła Głąbińskiego, że Wielkuposka ma uczci­
wych kupców bez Żydów, zwraca uwagę, że 
jakkolwiek nie wątpi w  uczciwość kupców wiei 
kopolskich, to jednak nie uważa, aby konjunktu 
ry w  Wielkopolsce były bardzo pomyślne. W i­
działem, powiada mówca —  szereg miasteczek, 
które od czasu, kiedy Żydzi się stamtąd w ypro 
wdazili, wyglądają, jak groby. (Bicie w pulpity 
na prawicy. Poseł Rudziński (ZLN ): Niech pan 
nit zapomina, żeś pan w  Polsce. Poseł Stroński 
0 ljt. N.): Taki jest krzyk jakby mówił minister). 
W  daszym ciągu poseł Rozmarin domaga się 
ustalenia praw idłowego systemu podatkowego.

T

Mowa wicepremiera Bartla
W śród ogromnego zainteresowania zabrał 

Kłos w iceprem jei Bariel, który oświadczył co 
.następuje:
J Zarzuty stawiane rządowi w  dyskusji bud­
żetowej dadzą się podzielić na 3 grupy: z a ­
rzut o walce z parlamentary zmem, zarzut ioz 
b ijan ia  społeczeństwa, nieujawnienia progra- | 
mu i celów rządu, wreszcie jeszcze zarzut nie 1 
właściwego obsadzania aparatu administra­
cyjnego.
i Pos. Stronski: To  nie od strony siedzenia, 
>ale od strony głów.
; i  lin. Bai łel: Jednem z naczelnych zadań 
rządu było usunięcie złych nałogów Sejmu, 
który działał w  duchu partyjnym . Szkodh- 
w em  jest tłumaczenie, że nadanie prezydenio 
Wi pełnomocnictw było uieistotneni. (Głos: 
Stołypin kazał się panu kłaniać!) Skromniej­
szego w  zapowiedziach rządu dotychczas nie 
było. N ie łudziliśm y nikogo. ('Wesołość na 
ło i- ).

Z kolei p. w iccpremjer odpowiadając p i-  
słom Bitnerowi i W itosow i, zwraca uwagę, 
że rząd nie ma zaufania do poczynań dotych­
czasowych parly j i nie ma dla Łych parlyj 
zbytniego entuzjazmu.

Głos na sali: A  tworzy pan nową parljr
Min, Bartel: Musiałby pan to udowodnić

najpierw . O ile panowie mają zamiar pod - 
nieść jakieś zarzuty, proszę równocześnie po­
dać nazwiska, bym w iedział pod czyim  adre­
sem mam wysłać odpowiedź. Naprawy adm i­
nistracji żądało całe państwo, gdy jednak rząd 
zabrał się do poczynienia szeregu zmian, któ 
re stanowiły dopiero wstęp do dalszych re­
form, natychmiast padły narzuty pod adre­

sem rządu. Rzaa działa bardzo ostrożnie. 
Raczej postępuje za powoli niż za prędko, a 
celem tych zmian jest w yzw olen ie adm ini­
stracji od partyjnictwa.

Pos. Stroński: „W yzw o len ie " w adm ini­
stracji.

Min. Bartel: N iektóre zarzuty m ają pewien 
odcień humorystyczny. (Głos: mowa pańska!) 
Co się zaś tyczy zarzutów o wojskowości obe­
cnego rządu, to wszyscy ci, którzy zasiadają 
w  rządzie a także i posłowie służyli przedtem 
przy wojsku. O ficeram i byli pp. Moraczew- 
ski, Romocki, Staniewicz, Kwiatkowski, Do- 
brucki. (Głos: W ojew ódzk i!) Co sio tyczy po­
lityk i zagranicznej rządu, to minister spraw 
zagr. d-jcukrotnie już sprecyzował stanowisko 
rządu.

Ostatnie decyzje rady m inistrów w  sprawie 
fortec niemieckich są kompromisem i stano­
wią ustępstwo na rzecz Niemiec. Rząd polski 
nadal pilnować będzie przestrzeganiu trakta­
tów m iędzynarodow3'ch. Dążym y do współ­
pracy gospodarczej z zachodnim sąsiadem. 
Mimo wiadomości o zawieszeniu na żądanie 
N itm iec prac kom isji dla uprawnień osób f i ­
zycznych i prawnych w  Berlinie, rząd polski 
nie chce wierzyć, aby rząd niemiecki zm ie­
rzał do zupełnego zerwania rokowań o traktat 
handlowy, używając jalco pretekstu odmówię 
nie prawa pobytu w  Polsce 4 obywatelom  nie 
mieckim. O ileby jednak miało dojść do zer­
wania rokowań, musimy z góry oświadczyć, 
że cala wina spadłaby na obecny rząd nie­
miecki (Potakiwania na sali).

Ze zdziw ieniem  rząd polski śledzi rozpo­
wszechnianie się wśród ludności w  Rosji so­

w ieckiej wieści o rzekomych agresywnych 
planach Polski wobec Rosji sowieckiej. W ie ­
ści te szkodzą wzajem nym  stosunkom polsko- 
sowieckim. T y le  razy już zaprzeczano z tej 
trybuny wieściom o jakichkolwiek agresyw­
nych planach, że ponawianie lvch zaprzeczeń 
byłoby zbyleczneni. .leżeli uważamy, że na­
leży dążyć do paktu gwarancyjnego, to p o ­
woduje nami tylko chęć stworzenia racjonal­
nej podstawy do porozumienia. *

Co się tyczy zarzutów stawianych minister 
slwu spraw wewn., to zarzuty te nie zaslugu 
ją  nawet na odpowiedź. Wobec spra sam orzf 
dowyeh, rząd jest bezsilny, gdyż Sejm odmó­
w ił rządowi pełnomocnictw.

W  stosunku do mniejszości uarudowycK 
wszystkie sprawy rozw iązywane są w  ducha 
konstytucji. Szkolnictwo na Górnym Śląska 
jest przedmiotem troski rządu. Pogłoski a  
utworzeniu specjalnego podsekretarjatu stanu 
dla spraw mniejszości narodowych są bez­
podstawne.

Pos. Wasyńczuk: Profesora łatwo obłagó-
waćl

Min. Bartel: Trudniej niż pana.
Z  kolei p. w icepiem ier polem izuje z  po­

słem Głąbińskim w sprawie bilansu handlo­
wego i stwierdza, że podwaliny pod zdrową 
pożyczkę są położone, a jedną z największych 
konieczności państwa jest teraz ustalenie bu­
dżetu (Oklaski na lawach W yzw olen ia ).

Po  m owie w ieeprem jeia Rartla pos. Głąbiń 
ski postawił wniosek, by natychmiast po 
ukończeniu drugiego czytania budżetu p rzy­
stąpiono do dyskusji nad oświadczeniem m i­
nistra. Wniosek ten przyjęło znaczną w ięk­
szością przeciw  głosom W yzw olen ia  i Koła 
Żydowskiego.

Z  kolei przystąpiono do dalszej rozprawy 
budżetowej w  sprawie emerytur i rent inwa­
lidzkich. Na tern posiedzenie zostało zamknię 
te. Następne posiedzenie jutro o godz. 11.30.

DiikbSja sad budżiiem biu potzt iteleiRidw
na komisji senackiej

Warszawa. 11. 2. P A T . Senacka komisja skar­
bowo-budżetowa na dzisiejszem przedoołudnio- 
wem rosiedzeniu przystąpiła do obrad ntd bud 
żetem ministerstwa poczt i teegrafów Sprawo­
zdanie w ygłos ił senator Szereszowski (Koło 
Żyd.), który bardzo szczegółowo i obszernie o- 
tnówił działalność i organizację ministrestwa 
poczt i telegrafów, przyczem  stwierdził, że ta 
ry fy  pocztowe w  Polsce są niższe od wielu ta­
ryf, stosowanych w  innych państwach. Sprawo 
zdawca skonstatował z uznaniem -Lasowanie 
stacji podsłuchowej, a następnie zarzucił, że 
sieć telefoniczna jest u nas zbyt słabo rozbudo­
wana, a mianowicie na 100 mieszkańców w  Pol 
sce przypada 0.4 aparatów telefonicznych. Da­
lej zarzucał ministerstwu prowadzenie zbyt sła­
bej polityki inwestycyjnej i wytyku! złe waruu 
ki hygjeniczne w  urzędach pocztowych.

Następnie przema\yiał minister nliedziński od 
powiadając na zarzuty sprawozdawcy. W  dys­
kusji przemawiali senatorowie Kasperowicz, 
który poruszył kwestję złego funkcjonowania 
telefonów warszawskich i senator Bodek (Kołó 
2yd-), którj mówił o sprawie uposażeń funkcjo 
narjuszy.

C7h r i%P IE S C Y
KRÓLOW A 

Ó D K O ŁO Ń iH K h
Żądać wszędzie ?

Pogrzeb ofiar ponurej zbrodni
W arszawa. 11. 2. Sin. Dzisiaj odbył się po­

grzeb zamordowanej rodziny Witkowskich i 
małżeństwa Maślanych. Podczas pogrzebu do­
szło do incydentu, gdy mianowicie duchowień­
stwo odmówiło pochowania mordercy 1 samo­
bójcy Stefana Maślanego ze żoną. W obec tego 
ludzie sami unieśli trumny ze zwłokam i Maśla 
nych na barki i sami odprowadzili zw łoki z  Pra 
gi na cmentarz.



Nr. 37 „N O W Y .DZIENNIK", niedziela 13 II. 1957

Czy należy popierać tylko rolnictwo?
Stwierdziliśmy niedawno, że coraz w yraź­

niej zmierzamy do tego, by stać się krajem roi 
niczym, a przynajmniej, że do tego cela zmierza 
nasz rząd. Potwierdzenie tego pogi idu znajduje 
my w  onegdajszem przemówieniu min. rolni­
ctwa p. Niezabytowskiego, który szczerze, a 
nawet naiwnie dał w yraz swej radości z tego 
POWOdu, mówiąc:

„Z  początku nic zdawaliśmy sobie spra- 
; ;' w y  od czego zależy dobrobyt naszego pań­

stwa i dlatego podtrzym ywaliśmy głównie 
przemysł Dzięki Bugu, że teraz całe społe­
czeństwo wraz z rządem zrozumiało to za­
gadnienie. W  pewnych warstwach jednak 
to zaczadzenie jeszcze trwa i dlatego pro­

gram  nasz, że wszystko powinno się robić 
dla rolnictwa nie może być tak jasny.

Jest w  rem wyłącznem  nastawieniu się na roi 
nictwo z pewnością dużo przesady, ale ostate­
cznie ministrowi rolnictwa nie można tego brać 
n  złe, bo „każda liszka swój ogon chwali” . 
Szkoda tylko, *że z równą energją w  obronie 
•swoich pupilów nie wystąpił p. minister przemy 
słu i handlu.

Na tern samem jednak już posiedzeniu Sejmu 
kolega p. Niezabytowskiego i to z pokrewnego 
resortu, p. Staniewicz, minister reform rolnych, 
podniósł mimochodem bardzo poważny zarzut 
przeciw  programowi wyłącznego popierania 
rolnictwa, oświadczając:

,/Istofa kwestji rolnej jw Pets.se polega na 
agrarnem przeludnieniu pąsżcj wsi. P r zy ­
czyna? żaś przeludnienia wsi jest słaby roz­
w ój naszych miast, które nie są zdolne do 
pochłonięcia nadwyżki ; ludności wiejskiej. 
Kwestia rolna jest w ięc związana z rozw o­
jem miast, który powinien obchodzić rów ­
nież drobnych rolników, bo historja świad­
czy, że tum. gdzie upadały miasta, upadały 
w  następstwie i drobne gospodarstwa w ło - 
ściańskie“ -

P. Staniewicz postawił kwestję zupełnie słu­
sznie, a  posłowie .naszych stronnictw chłop­
skich, jeżeli słowa te słyszeli i zrozumieli, po­
winni uderzyć się w  piersi i przyznać _ do grze­
chów popełnionych w  ubiegłych latach w  sto­
sunku do ludności miejskiej. W szak uprawiana 
przez nich polityka postponowania interesów 
tej ludności nie tylko nie przyniosła ludności 
wiejskiej żadnych korzyści, lecz pociągnęła ją 
—  zsrodnie ze słuszną obserwacją p. Staniewi­
cza —  w  otchłań końcowej nędzy!

W  każdym bądź razie już ten jeden zarzut, 
wynikający ze słów  p. Staniewicza, podaje mo­
cno w wątpliwość, c zy  obrany obecnie przez 
rząd program zagraryzowania Polski rozw ią­
że istotnie nasze trudności i czy  może on stać 
się państwowym programem gospodarczym.

,  Dr. B. S.

Dyskusja wśród sjonistów amerykańskich
o układzie Weizmaun-Marshall

Opozycja przeciw układowi. —  Dlaczego nie
Nowy Jork. (ŻA T ) 2  powodu krytycznego 

stosunku wielu sjonistów nowojorskich wobec 
układu, zawartego przez Weizmanua i Mars- 
halD, w  którym zganione zostały dotychczaso­
we stanowisko kierownictwa sjonistycznego w  
St: Zjednoczonych względem  kolonizacji żydów  
skiej w  Rosji sowieckiej, została zwołana nara 
da działaczy sjonistycznych w  Nowym  Jorku. 
Naradę tę zw oła ł miejski komitet sjonistyczny i 
odbyła się ona pod przewodnictwem p. K. Szer 
mana- W  naradzie uczestniczyli przedstawicie­
le wszystkich sjonistycznych komitetów okrę­
gowych. Padały ostre zarzuty przeciwko przy­
wódcom sjonistycznym oraz dr. Weizman iowi. 
Dyskusja była bardzo burzliwa. Wielu m ówców 
twierdziło, że wskutek układu obniżony został 
autorytet Organizacji sjoriistycznej. Pewna licz­
ba delegatów broniła dr. Weizmarma, domagała 
się̂  atoli, aby prezydent organizacji sjonistycz- 
nej w  St. Zjednoczonych, p. Louis Lipsky zło­
ży ł wyczerpujące wyjaśnienia. Przewodniczący 
Kampanii pro-palestyńskiej w  Now ym  Jorku p. 
Zelden ośw iaaczył, że nie wmi ir . Weizrnanna, 
lecz jego doradców w  Ameryce, którzy nieod­
powiednio oświetlili mu sytuację. Jeśli można

zawarto porozumienia z grupą Brandelsa?
było dojść do porozumienia z p. Dawidem Bro­
wnem, to czemu nie przyciągnięto z powrotem 
do pracy sędziów Biandeisa oraz Macka?

Dr. Koralnik oświadczył, że jest rzeczą nie­
słuszną składać całą winę w  sprawie krymskiej 
na karb amerykańskiej organizacji sjonistycz- 
nej. Dr. Koralnik zarzucił dr. Welzmannowi, że 
iego stanowisko w  sprawie kolonizacji Żydów  
w  Rosji sowieckiej jest dwuznaczne i niejasne. 
W  rozmowie z sjonistami amerykańskimi dr- 
Weizmann inaczej formułował swe stanowisko 
względem kolonizacji krymskiej, niż w  liście do 
Louis Marshala. K ierownicy amerykańskiej or­
ganizacji sjonistycznej pozwolili zignorować 
s\\ oje' stanowisko w sprawie krymskiej, rzecz 
taka nie jest do pomyślenia w  żadnym kraju. 
Kierownictwo winno z tego wyciągnąć konse­
kwencje. Dr. Koralnik domagał się rezygnacji 
P. Louis Lipskiego. P. Dawid Freiberger w ypo­
wiedział się również przeciwko zawartemu u- 
kładowi. Sądzi on, że niesjoniści .będą nneli 
przewagę w  Jewish Agency nad sjonistami.

P. Szalit domagał się również rezygnacji kie­
rownictwa organizacji sjonistycznei w  St. Zjed­
noczonych. Mówca stwierdza, że wielu w pływ o

O D  N l i M O m i C T W I

DO STA ROŚCI
najlepiej ochronić zdrow ie i siły 
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w ych  kupców i przem ysłowców  powstrzymują 
się od jakiejkolwiek działalności w  Palestynie, 
ponieważ nie chcą współpracować z  obecneia 
kierownictwem sjonistycznem. P. Szalit oświad 
cza, że przemawia w  imieniu grupy kapitali­
stów. Ma on zaufanie do pp. Warburga oraz 
Marshalla, domaga się aby nowe kierownictwo 
sjonistyczne kontynuowało rokowania z  grupąj 
Marshala P. Bernard Richards ostro występuj* 
przeciwko dr. Weizmannowi i uważa, że stano­
wisko sjonistów amerykańskich w  sprawki 
krymskiej niesłusznie zostało zganione.

Zebrani wybrali komisję, celem opracowania 
wmiosków, które zmierzają do znalezienia W yj 
ścia z  w ytw orzonej sytuacji.

-o O o —i

Rząd jugosłowiański przeciwko 
działalności misjonarskiej

Belgrad, (Ż A T )  Minister oświaty Jugosło- 
w ji w ydał zarządzenie przeciwko działalno­
ści m isjonarskiej. Rozporządzenie to stw ier­
dza, że Jugosławja, w  której kościół został 
oddzielony od państwa, w inna dbać o uieza-- 
kłócenie pokojowych stosunków m iędzy po- 
szczególnemi wyznaniam i. Toteż rząd nie po-i 
zw oli na żadną działalność misjonarską i  
bezwzględnie stłumi w  zarodku każdą dzia­
łalność wyznawrców jednej re lig ji pizcciwkd 
drugiej. Rozporządzenie to spotkało się z uzna 
niem w' kołach żydowskich.

Zjednoczenie żyd. imigrantów1, 
7 Polski w Palestynie

W  Palestynie istnieje od dłuższego czasu 
zjednoczenie żydowskich im igrantów z Pol­
ski pod nazwę „Hitachdut O lej P o lin '. Zje­
dnoczenie powołało do życia komisję infor­
macyjną, która udziela członkom oraz nowa 
przybyłym  im igrantom inform acyj i wska­
zówek, zwłaszcza w  sprawach mieszkanio­
wych, handlowych, kolonuaeyjnych, kupna 
ziemi, obywatelstwa, paszportów itd. P oza le*  
uruchomiło zjednoczenie oddział pomo<_jj 
prawnej. W e  wszystKich sprawach tyczących! 
się „Zjednoczenia" należy zwracać się pofl 
adresem „Hitachdut O lej Polin", Hajfa, P. (X 
B. 184.

ST1PAN IW K f l , Przedruk wzbroniony.

OCZY WIECZNEGO BkATA
L e g e n d a .

A itlo i facnuany p r u k te d  D oro ty  Z w o ig o w c j
6) (C iąg dalszy)

„Oby sąd mój sprawiedliwym  by ł“, rzekł on. 
„Na karę śmierci zasłużył ten, kto w y rw a ł jedy- 
nąstu żywych z ziemskiego hytu i rzucił w  świat 
przemian. Przez rok dojrzewa życie człowieka w  
łonie matki, nieeliże więc za każde zgaszone ży­
cie odsiedzi rok w  ciemnościach ziemi. A  ponie­
w aż jedenaście razy przelewał krew  ludzką, nie- 
thajże jedenaście razy do roku będzie biczowany, 
aż krew tryskać będzie z jego ciała, by zapłacił 
tą samą miarą za g łow y  swych ofiar. Żywota je­
dnak nie będzie pozbawion, gdyż życie od Boga 
jest dane i nie wolno człowiekowi tknąć się tego, 
co boskie. Oby spraw iedliwym był mój sąd, któ­
ry wyrzekłem nie gw oli czemu innemu, jeno spra­
wiedliwości".

Jeniec patrzał ponuio zdrętwiałym wzrokiem w 
cezy sędziego, które z wyrazem zftpytania do aie- 
go  się zwróciły.

I rzekł tedy Yirnta:
„W zywałem  cię, byś skłaniał p i; 'h. łagodnego 

osądu i wspierał mir .^-obroni. ■ :ni oskar­
życielami, lecz ustjj. Iwe mik !i omyliłam
się w sądzie, to oskarża] i .aistym nie

mnie, lecz raczej swoje milczenie. Chciałem ci być 
łagodnym sędzią".

'.'Jskasżosiy wykrzyknął: „Nic chcę twej łagodno­
ści. Czemże jest ona wobec, życia, które odbie­
rasz mi jednem tchnieuiem twych ust‘‘.

„Życia ci nie odbiegam".
„Zabijasz i to w  sposób okrutniejszy, niż czy­

nią to naczelnicy mego rodu, który tu dzikim na­
zwano. Czemu nie karzesz mnie śm.ercią? Ja za­
bijałem, stając oko w  oko wobec przeciwnika, a 
Ly każesz zagrzebać mnie jak padlinę w  mro­
kach ziemi, bym zgnił w  ciągu długich lat. Tchó­
rzliwe jcsl twe serce i boi się krw i, pozbawione 
siły są twoje ramiona. Samowolą są twoje pra­
w a i męczeństwem twój sąd. Zabij mnie, gdyż ja 
także zabijałem".

„Wymierzyłem ci karę sprawiedliw ie".
„Wymierzyłeś sprawiedliwie? Gdzież jest miara 

twej sprawiedliwości'? Kto ciebie biczował, byś 
poznał czem jest bicz? Liczysz lata na palcach, 
igrając, jakgdyby temsaraem były godziny jasno­
ści i godziny zagrzebane w  mrokach ziemi. Sie- 
dziaiże.ś kiedy w  wiezieniu, iżbyś rozumiał, ile 
wiosen zabierpsz z mego życia? Niewitdzącym  
jesteś, nie zaś sprawiedliwym? Tylko ten, kto go 
zaznał Wie, czem jest bicz, nic ten, który go pod- 

| nosi. T y l k o  ten, k t ó r y  cierpiał, wre. c z e m  j p t  b ó l .
? W  pyrze swej ważysz, sio sądzić winnych, n sam 

icstcs największym winowajcą. Ja w  szaie namię 
i tności pozbawiałem życia, a ty czynisz to z zim- i

ną krwią i mierzysz mię miarą, której eieiarfi
nie zna twa ręka. Zejdź, o sędzio, z tego stopnia
sprawiedliwości, abyś się nie potknął. Biada L-mo* 
który kieruje się samowolą, biada niewiedzącem% 
jeśli myśli, że wie, czem jest prawo. Zejdź z  tych 
stopni, niewiedzący sędzio, i nie karz żywych lB* 
dzi śmiercią twych słów". Ą

Piana nienawiści biła z bladych nst krzyczę?) 
cego i z.nów przeciwnicy rozgniewani chcieli r2X« 
cić się na zbrodniarza. V irata poraź Wtóry 
bronił im, a odwróciwszy się tw aizą od dzikiego^ 
cichu wyszeptał: „Nie mogę zmienić wyroku, kt6* 
ry padł na tych stopniach. Oby sąd mój by ł spr*» 
wiedliwym ".

Virata oddalił się, oskarżyciele zaś pochwycił! 
zbrodniarza, który bronił się i rzucał W kajdtf* 
nach. V irata przystanął raz jeszcze i odwróaB 
swój wzrok: dwoje odrętwiałych i złych ocal 
patrzało na niego. Groza przeszyła serce V ir s t$  
Jakże podobne były te oczy do zdrętwiałego sp t^  
izenia jego zmarłego brata, wonczas gdy jegO 
własną ręką zabity, leżał w  namiocie króla sa­
mozwańczego. 'C iąg dalszy nastąpi^

W e wczorajszym odcinku, w  2-giej szpalcie ni' 
dole, odpadły wskutek błędu drukarń iego sto*, 
w  aW y m ie rzy łe m  sprawiedliwość temu, którj 
sprzncDT córkę za pieniądze, znbiłem jego dzi“d  
i sługi. Niechaj mię oskarżają. Pogardzam  nimi t  
pogardzam twoim sądem '.
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M i ę d z y  republiką a reakcją w Niemczech
Ketideiliana. —  SO-lecie służby wojskowej Jego

cesar:

Dochodzenia w  sprawie udziału ministra Kcu- i 
della w  puczu Kappa przeciągają się. Szef kan- j 
celarji gabinetowej dr. Pundel ośw iadczył na 
konwencie seniorów parlamentu, że tyle zebra­
ło  się materiału, iż zbadanie wymaga dłuższego 
czasu. Ciekawą jest przytem rzeczą, żc prze­
ciwko Keudelowi oświadczyła się też irondują- 
ca organizacja prawicy, a mianowicie „Der 
jnngdcntsche Orden“ . Jak wiadomo, na czele tej 
organizacji stoi Maliraun, który ogłosił słynne 
swe rewelacje w  sprawie machnacyj Reichs- 
webry. Alaliraun w  swoim memoriale podał do 
.wiadomości publicznej, że pewne nieodpowie­
dzialne czynniki w  Reichswehrze noszą się z 
zamiarem wywołania powstania komunistyczne 
go, by skorzystawszy z tego zamieszania, ogło 
sic monareliję a następnie w ypow iedzieć Ftan- 
cji wojnę, którą Niemcy mają w ygrać przy po­
m ocy armji sowieckiej. Rozumie się, że te re­
welacje w yw o ła ły  swego czasu sensację w  ca­
łych Niemczech i olbrzymie oburzenie skompro­
mitowanej niemi prawicy monarchistycznej. 
(Junkrzy pruscy o g ł o s i l i  b o j k o t  w szyst­
kich członków organizacji „Der jungdeutschc 
Orden“ , a bojkot ten m. in. trafił też junkra Has 
so von Treslcowa. W  tym bojkocie odegrał bar­
dzo wybitną rolę obecny minister spraw wewnę 
,trznych von Keudeli.

Kanclerz Marx rzekomo bardzo pilnie studiuje 
Wszystkie akty w  sprawie swego kolegi von 
Keudella, ale nie ulega najmniejszej wątpliwości 
ł e  Keudellowi w łos z  g łow y nie spadnie. Fra-

Cesarskiej Mości Wilhelma II. —  Stronnictwo
sfcie.
keja nacjonalistyczna oświadczyła bo v'cm sta 
nowczo. że za żadną cenę nie zgodzi się na dy- 
niisję Keudela, woląc raczej wystąpić z gabine­
tu. Do tej ostateczności centrum nie chce dopu­
ścić i dlatego gorączkowo szuka kompromisu 
w  tej sprawie. Centrum zadowoli się deklara­
cją lojalności wobec republiki, którą to dekora­
cję ma Keudeli złożyć przy pierwszej lepszej 
sposobności/Do przesilenia rządowego w ięc nie 
dojdzie, ale afera Keudella w  każdym razie nie 
przyczyniła się do wzmocnienia stanowiska o- 
bccnego gabinetu.

Ciekawym przyczynkiem do charakterystyki 
obecnych natrojów niemieckich, może być uro­
czystość, która odbyła sle w e wtorek dnia 8 
bm. Celem uczczenia 50-lecia służby wojsko­
wej „Jego Cesarskiej Mości“  Wilhelma II. odby 
ła się w  gmachu „Nationalverband deutscher 
O ffiziere".w ielka parada. Opiekę: nad salą ob ją ł, 
Stahlhelm. W ielką mowę w ygłosił marszałek 
von Mackensen. W ysłano telegram do cesarza 
do Doorn, a równocześnie odczytano odpo­
wiedź cesarza, ułożoną w  rymach, gdzie 
„schiinmernde W ehr“  rym owało się ze „strah- 
lende Ehr“ . Na drugi dzień po tej uroczystości 
wyjechał marszałek Mackensen do Doofn, by 
złożyć jego eesarskiej mości wiernopoddańczy 
hołd. Równocześnie podano do wiadomości pu­
blicznej, że powstała w  Niemczech nowa partja 
a mianowicie parija cesarska. Organem tej par- 
tji jest czasopismo ,Der Nibelunge\

Ze sceny i estrady
t —* Z  T E A T R U  ŻYDO W SK IEGO . Dziś w  sobotę 
K Jutro w  niedzielę powtórzenie głośnej sztuki Je- 
irzego Kaisera „Od poranka do północy1 w  insce- 
taizacji p. Jonasa Turkowa. Sztuka ta, będąca je- 
Br.ym z najcenniejszych nabytków repertuaru 
pierwszorzędnych scen europejskich, znalazła na 
■cenie krak. Teatru Żyd. świetną interpretację 
sceniczną, pokonującą trudnośbi techniczne i szczu 
płość środków sceny. W  obłędnem kłębowisku ia- 
miętności, wylęgłych na tle psychozy gorączki 
■kota naszych czasów szuka kasjer defraudant u- 
iciCczki przed zatęchłą pleśnią szarzyzny życiowej, 
te znajduje tragiczny koniec w  mackach złoleg > 
polipa. Oto kanwa tej wstrząsającej sztuki, w  któ­
rej ekspresja artystyczna dosięga chwilami szczy­
towych napięć. Tym zaletom sztuki i wybornej 
■ubtelnej inscenizacji należy przypisać niebywa­
ły  sukces tego głębokiego dramatu.

—  Z  T E A T R U  IM. J. SŁOW ACKIEGO. Dziś w  
teouotę wchodzi na afisz zabawna sztuka głośnej 
kpółki paryskiej Beer— Verneuill „Mecenas Bol­
bec i jego mąż", która od kilku miesięcy nie scho­
dzi z repertuaru teatru Athenee w  Paryżu. Rolę 
główną kobiecego adwokata gra p. H. Starska. Re 
ły serow a ł dyr. Nowakowski. „Mecenas Bolbec11 
powlórzouy będzie jutro w  niedzielę wieczór, po­
południu po raz 23 „Proboszcz wśród bogaczy11.

—  T E A T R  P O P U L A R N Y  NOW OŚCI. Ostatnie 
przedstawienie znakomitej operetki E. Kalmaua 
,w pierwszorzędnej obsadzie z występem gościn­
nym Elny Gistedt, dziś w  sobotę, jutro w  niedzie­
lę, w  poniedziałek i wtorek o 7‘30 wiecz. Jutro 
W  niedzielę o pop. dla naszych milusińskich 
1 starszych wspaniała wystawiona baśń ze śpie* 
W am i i tańcami pt. „Kopciuszek1, w  której wyko­
naniu bierze udział cały persona!

—  N AJM NIEJSI A R T Y ŚC I N A  ŚW1ECIE. Z dn. 
dzisiejszym rozpoczyna swe przedstawienia W 
Wielkiej sali Hotel uSaskiego (wejście od ulicy św  
Tomasza 11) Teatr sferyczny „Tanagra". Na ma­
łej scence zobaczy publiczność produkcje wybit- 
nych artystów, z których najwyższy nie przekra­
cza 30 cm. Zajmujący program, z którym wystą­
pią ci najmniejsi na świecie artyści, ściągnie nie­
wątpliwie tłumnie publiczność. Przedstawienia od 
bywać się będą codziennie cd godz. 5 popoł., nad­
to urządzone będą przedstawienia dla dzieci zc 
specjalnym programem.

—  „C ZA R N A  K A W A "  S Y N D Y K A T U  D Z IE N ­
N IK A R Z Y  K RAK O W SK ICH , która odbędzie się 
W niedzielę 13 bm .w sali restauracji „Udziaoł- 
w ej“, zapowiada się doskonale ze względu na uro­
zmaicony program. Tenor bohaterski p. Moreno 
odśpiewa cały szereg aryj operowych, ulubiony 
komik operetki „Nowości11, p. Kaczorowski wystą 
pi z nowemi piosenkami i monologami. W  pro­
gramie weźmie również udział utalentowana mło-

W  D R U G IM  D N IU  C IĄ G N IE N IA  

V-tei klasy 14-te.i Polskiej Loterji Państwowa! 
padły następujące większe w ygrane:

10.000 zł. nr. 18149. 5.000 zł. nr. 43745.:
3.000 zł. n-rn: 2518 54890 62034. 2.000 zł. 
n-ra: 23161 67895. 1.000 zł. n-ry: 10806
82267 40-160 43946 46923 77870. 600 zł.
» - r v : 15312 32472 48598 48698 51763 60451
740S1. 500 zł. n-ry: 131 10225 21061 26240
81260 41450 44101 57656 60988 62407 63646
64219 65263 65276 67209 67413 70290 7165T
75120 78036 79133. 400 zł. nr-y: 170 1990 
2751 4580 5222 5376 10744 13657 13695 
15465 15530 17472 18339 22805 24731 28497-
29070 29302 31955 32287 33608 35314 35851
36559 38499 40472 40682 42035 43123 46010*
47056 48188 51202 51857 57106 58030 58362
59571 59859 61900 62977 62998 63669 63552
65536 68449 68906 70459 73776 76177 76684
77171 78492 78716 79225.

da śpiewaczka, p. W anda Szczepańska. Część ba 
letową wypełnią artystki operetki „Nowości" p. 
Rella i Szafrańcówna. Początek o godz. 5 popoł.

—  O T W A R C IE  W Y S T A W Y  N IE Z A LE Ż N Y C H .  
Dzisiaj w  sobotę w  trzech wielkich salach domu 
pod 1. 12, przy ul. Sławkowskiej nastąpi Otwar­
cie wielkiej „W ystawy Niezależhych11, zbfgahizo- 
wanej przez Zjednoczone Towarzystwa artystyczr 
ne krakowskie —  „Sztuka", „.Tednoróg" i „Zw ią  
zek Artystów-Plastyków*'. Będzie to Wielki pokaz 
twórczości plastycznej artystów polskich, malarzy 
i rzeźbiarzy dawno w  Krakowae niewidziany Ó- 
twarcie wystawy oczekiwane jest z wielkietn za­
ciekawieniem przez sfery kulturalne Krakowa.

 —o-§ o—— —

RE PE R TU AR Y T E A T R Ó W  K R A K O W S K U ! 
K RAK O W SK I T E A T R  Ż Y D O W S K I (Bocheńska 7)

(poc.z. o godz. 8 wiecz.)
Sobota: „Od poranka do północy".
Niedziela: „Od poranka do północy'

T E A T R  M IEJSKI IM J. SŁO W ACK IEG O  
(pocz o godz 7‘30 wiecz.)

Sobota: „Mecenas Bolbec i jego mąż" (prem jera'
Niedziela: pop. „Proboszcz wśród bogaczy"; wie 

czór „Mecenas Bolbec i jego mąż".
TEATR  P O P U L A R N Y  ..NOWOŚCI**

(pocz. o godz. 7‘30 wiecz.)
Sobota: „Księżna cyrkówka11.
Niedziela: pop. „Kopciuszek1; wiecz. „Księżna 

cyrkówka".

R E PE R T U A R  K IN O T EA T R Ó W
B A G A T E LA : „Carmen".
W A R S Z A W A  i U C IE C H A : „Władczyni L iba ­

nu".
NOW OŚCI: „Hrabia bez paszportu- ,
R E D U TA : „Więzień oceanu".
SZT U K A : „Ich troje".
PR O M IEŃ : „Brzdąc1 (Charlie Chaplin i Jackie 

Coogan).

— „W A L C  C ZY  CHARLESTON?*' Zapowiedź 
reduty pod powyźszem hasłem odbiła się przez, 
oryginalność i aktualność pomysłu, szerokiem  
echem wśród odpowiednich sfer towarzyskich, co 
zapewnia tej jedynej jeszcze wielkiej i stylowej 
imprezie w  okresie lutego nieprzeciętne powo­
dzenie. Czar walca i dzikość charlestona podadzą 
sobie ręce i będą ze sobą ryw alizow ały  w  bajecz­
nie kolorowej nocy zbiorowej radości, jaka przy 
różnobarwnym świetle reflektorów znłopoce zawn 
djacfciemi skrzydłami Karnawału \ye wszystkich 
salach Starego Teatru już 19 bm. 370

LOSY V. klasy
14. Polskiej Loterji Państwowej

są do nabyc/a w najszczęśliwszej 
:: i największej kolekturze ::

BRACI SAFIER — KU A HO U 
PLAC DOMINIKAŃSKI L. 1.

i l u ś  u jp ia  pół iljoia M l i
Co d ru g i lo s w yg ryw a .

Ciągnienie trwa przeszło miesiąc do 15 marca
Ceny losów; Ćwiartki zł 50, połówka zł 100. 

cały los ,1 200.
Zamówienia uskutecznia się za opinią * góry

najlepszych danserów .Muzyka 5 p. a. c. Czysty 
| dochód dla bezrobotnych drukarzy. —  Zaprosze- 
I nia wydaje się w  lokalu „Ogniska”, Rynek gł. 12, 

l i i  p. od godz. 6— 8 wiecz.

Ż Y D O W S K I U N IW E R S Y T E T  L U D O W Y  P R Z Y  
S— TO W  .„PR ZED ŚW IT  H A SZA C H A R 1* 

Program  wykładów:
Sobota: 3—3*40 p Emanuel Stein: Wielkie po- 

1 staei literatury europejskiej. 3 55—4‘40 p. Izak 
Stern: Geneza i rozwój kabały (ciąg dalszy: „Dzie 

i jów  Żydów od Majmonideśa11). 4'50— 5‘35 p. Jakób 
Stern: „Kultura starożytna”. 5'45— 630 p. J. Schón- 
berg: „Anatomja, fizjologja i higjena człowieka".

W ykłady niedzielne zawieszone aż do odwo­
łania.

— „NOC W A L C A "  urzr.dzaja drukarze krako-* 
scy w  dniu 12 bm. w  salach „Ogniska1 7 licznemt 
niespodziankami. Charleston‘a, Black- Botomn, 
Bluesa i Tango, zademonstrują zaproszone pary,

—  Z W IĄ Z E K  SJONISTÓW  R EW IZJO NISTÓ W . 
Dziś w  sobotę o godz. 5‘30 pop. w  lokalu Zw. 
Stradom 15, zebranie członków z referatem p. prof 
Rubinsteina n. t. „Legenda a rzeczywistość" foo 
hebrajsku).

Referaty na prowincji
Staraniem  E gzeku tyw y  Org. S jońsk ie j na  

zach. M ałopolskę i Ś ląsk  odbędą się dzisia j 
w  sobotę 12 bm . referaty w  następujących  
m iastach:

O św ięc im : D r. K. Stein n. t. „ W a lk a  o eman  
cypację Ż y d ó w  w  X IX  w .

Szczakow a: L . D ille r n. t. „ S za lo ra -A le j-
c h e m 1 (je go  żyw ot i twórczość.

W  niedzielę, dnia 13 lutego b r.:
Dębica: D r. R. Fcldschuh  (B e n -S ze m ) n. t. 

„T rum peldor, jako w spó łtw órca leg jonu  ży ­
dowskiemu".

Jarosław : In au gu racy jn y  odczyt U n iw .
Lud . D ra  R eichm anna z P rzem yśla  n. t. ..Eta 
py politycznego sjon izm u po w o jn ie  św iato ­
w e j" .

Łańcut: M. Korzennik  n. t. „A c h ad -H aam  
( jego żyw ot i twórczość).

M ielec: M gr. L . Salpeter n. t. „Dzisie jsza
Pa lestyna".

Z  E Z R Y  C H A LU C O W B J  

L ramienia Ezry Chalucowej odwiedzą:
W  sobotę, dnia 12 bm. Jasło —  Tow . Margułies. 
W  niedzielę, dnia 13 bm Krosno —  Tow. Wandę 

! rer. Bielsko —  D r Wanderer, Chrzanów —  In.
I B. Horowitz, Rozwadów —  D r M. Druks.
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Przegląd s
W sprawie podwójnych świa­

dectw przemysłowych
W  odpowiedzi na różne zapylania komuni­

kujemy, że wediug stanowiska tutejszej Izby 
S k .b o o e ,  rzemieślnik. sprzedający rai lar- 
guch nawet swoje własne wyroi)'/,, musi w y ­
kupić właściwy patent handlowy (normalnie 
IV  kategorji) Także kupcy, posiadający pa 
teM LknJlowy dla przedsiębiorstwa stałego 

(bp . w  mieście), w inni w  jazie zajmowania 
* lf sprzedażą również po targach, wykupie o- 
tobny patent (normalnie IV . kategerji) dla 
kundlu na largach.

StUuuWisko to, zdaniem naszem nie znajdo 
/  uzasadnienia w  ustawie.

Mylne interpretowanie rozporzą­
dzenia o opłatach stemplowych

W ładze skarbowe skonstatował}7, żc szereg 
firm , które uzyskały zezwolenia na bezpośre­
dnie uiszczanie gotówką opłat stemplowych, 
zaracliuwują opłaty te bez 10 proc. dodatku. 
Wyjaśnia Się Wob^c legu, że rozporządzenie 
p prezydent R/pitej z dnia 10 grudnia 1928 r. 
w ytairtie ustala, iż dodatek 10 proc. przy o- 
płatach stemplowych tna być pobierany i opla 
cflny do końca roku bieżącego). F irfny więc, 
które z jakiegokolw iek tytułu nie doliczają 
owych 10 proc. do opłat stemplowych nara­
żają się ńa urtaa owo przewidziane kary, po­
żarem na utratę uzyskanego od w ładz slia i- 
ttewyeh żeZWolenia bezpośredniego uiszczania 
opłat stemplowych gotówką,

Konsekwencje nowej ustawy 
karno-skarbowej

W  myśl obowiązującej od 1 (tycznia br. 
ustawy karno skarbowej, która zastąpiła po- 
roz./uc&ne W ustawach skarLowych przepi­
sy karne, do przeprowadzania śledztwa oraz 
do rozstrzygania spraw przestępstw śkaibo- 
wych, powołane są w ładze skarbowe I. in ­
stancji, o ile  k ra nie przeinacza sumy 1.000 
złotych, w innych wypadkach — władze skar 
bo we I ł .  instancji. W łudze tc maju prawo prze 
prowadzania rew izji domowych i osobistych, 
^skarżeni o przestępstwa skarbowe mogą się 
zwracać d zezwolenie na dobrowolne poddanie 
się wym iei zonej kartę z zaniechaniem prze-

„N O W I DZIENNIK", niedziela 13 II. 1027

d w  nim dalszego postępowania karnego, je ­
żeli sprawa nie została już przekazana sądom 
zwyt.zajnym. Przedawnienie następuje po u- 
ply.Wie trzech lat od dnia popełnienia prze­
stępstwa, gdy sprawa dotyczy uszczuplenia 
dochodu skarbu państwa lub naruszenia prze 
pi sów przywozu i wywozu, przy innych prze­
stępstwach obowiązuje okres roczny.

Niebezpieczeństwo zniesienia cła
przywożowego na żyto w Niemczech
W  przewidywaniu braku zboża w  N iem ­

czech lewicowe ugiupowania parlamentu Rze 
szy, złożyły wniosek o zniesienie dość w yso­
kiego obecnie cła przywozów /go na żyto do 
Niemiec. W obec togo, że zgodnie z rozporzą­
dzeniem rządu polskiego, cło na żyto wyw o 
zowe u nas w  wysokości 15 zł za 100 kg o- 
bowiązuje od 21 stycznia do 31 mai ca br., 
wynikłoby dla Polski niebezpieczeństwo u- 
cieczki żyta do Niemiec w  razie uchwalenia 
przez parlament niemiecki powyższego w nio­
sku. W  obronie interesów rynku naszego, a 
głównie potrzeb ludności pozostałoby tedy 
przedłuż}-ć ważność cła wywozowego, w  prze­
ciwnym  bowiem razie ceny mąki i chleba 
musiałby pójść u nas znacznie w górę.

2 rynków towarowych
G A LA N TE R JA  ST AT .OW A 

Dzięki ograniczeniu przywozu towarów 
tych z Niemiec, m ają towary krajowe zbyt za 
pewniony. Hurtownicy, którzy dawniej wsku 
tek znacznego zalewu rynku towarem zagra­
nicznym musieli obniżać ceny —  obecńie o- 

detchnęli. W praw dzie towar krajow y w  sto­
sunku do roku ubiegłego podrożał, jest oh je ­
dnak z powodu dewaluacji złotego i wysokich 
stawek celnych tańszy od zagranicznego. Głó­
wnym  konsumentem krajowej galanterji sta­
lowej jest wieś, która kupuje tylko towary 
tańsze. Fabrykanci sprzedają towar nielylko 
hurtownikom, ale też bezpośrednio detalistota 
udzielając im  przytem identycznych rabatów, 
jak hurtownikom. W arunki sprzedaży; 30— 
50 procent gotówką, reszta na 2—3 m iesięcz­
ny kredyt wekslowy. W ypłacalność była do 
niedawna dobra, w  styczniu dopiero dały się 
zauważyć protesty.

Ż towarów zagranicznych przychodzą obe­
cnie najlepsze gatunki wyrobów stalowych

Str. 9 1

z  A iig łji, następnie brzytwy i nożyce fryz je r­
skie z Francji i Niemiec, nożj ki kieszonkowe 
z Czech. Kupcy obawiają się zakończenia 
w o jn y celnej z Niemcami, gdyż wtenczas roz­
poczęłyby się dla nich znowu złe czasy, spo­
wodowane zbyt w ielką ilością towaru na ryn 
ku przy średnim zbycie.

Ostatnio nolowTavio za 1 tuzin: noże i w i­
delce niklowe deserowe 21.60 zł., nożyce z od­
lewów  czterocalowe 8.93 zł., do 7 eah — 17 90, 
krawieckie 42 —  48 —  60 — 72 — 90 —  108 
zł., nożyczki stalowe do manieure u 21.58—37, 
zł., brzytwy 35 do 60 zł.

TO W A R Y  W E ŁN IA N E , PLUSZ
Na łódzkim  rynku towarów wełnianych 

panuje w  dalszym ciągu spokój, co tlómaczy, 
się okresem przejściowym. Ceny zmian nie 
wykazują. Sezon letni rozpocznie się przypu­
szczalnie z końcem lutego —  a wtedy nastąpi 
ożywienie. W  każdym bądź rczle przygotowu 
ją  się fabryki łóaJtie i tomaszowskie bardzo 
intensywnie do sezonu letniego Popyt na 
plusze damskie znacznie oslubl, co spowodo­
wało zniżkę cen o blisko 10 proc. Do niedawna 
plusz cieszył się bardzo znacznym popytem i  
dzięki temu cena jego była mocno wyśrubo­
wana.

KOHŁśJA O D W O Ł A W C Z A  dla podatku prze­
m ysłowego za II półrocze 1923, dla okręgu t l 1 II I  
Urzędu Skarbowego w  Krakowie, rozpocżnje 
swoje posiedzenia dnia t6 lutego br,

U L G I P R Z Y  C L E N IU  H E R B A T Y  tok Wiado­
mo, dotychczas herbata opłacała cło według Wagi 
brutto. W obec zbytniego obciążenia lak obliczk- 
neth cłem cen; aerDaty, władze skarbowe na in» 
terwencję zainteresowanych importerów i w  inte­
resie samych spożywców wydały rozporządzenie, 
które ustanawia opust procentowy na tarę pr/y. 
cleniu herbaty w  wysokościach następujących: W  
skrzyniach ciężk.ch —  niezależnie od rodzaju w e­
wnętrznego opakowania —  opust wynosi 2? proc, 
w  skrzyniach lekkich z forierów  13 proc., W W or­
kach podwójnych 2J> proc i w  workach pojedyn­
czych 1,5 proc. Opakowanie wewnętrtae bie Wpłjp  
w a na wysokość ulgi.

O ST R ZE ŻEN IE  P R Z T u  O SO BLIW EGO  T Y Ł U  
S P E K U LA N T A M I. Ostatniemi czasy zjaw ili się W 
Polsce spekulanci, którzy proponują udział W mią 
dzynarodowycn wystawach w  Rzymie, mając aa  
pokaz dla tałwowiernych firm różne dyplomy, 
medale i nagrody o imponującym wyglądzie. Jałt 
się dowiadujemy, speumanci ci przenieśli się j  
Włoch, gdzie są obecnie policyjnie ścigani, o czt m 
ostrzegało w  swoim czasie w łoskie preżydjUfc* 
ministrów. Miarodajne są w e Włoszech tylko te 
wystawy które mają wyraźne poparcie ze r*”OBj 
rządu.

HUŻMAITOŚCI

Charakter narodowy angielski 
w oświetleniu Francuza

„Znafty francuski pisarz i krytyk Andree 
Matfrois zamieścił w „Daily Fxpress" arty­
kuł o narodowym charakterze angielskim. 
Mąuroia zauważył u Anglików  przede^ szysi- 
kietti nlezWykłą dumę. W szak lord Courzon 
ogłosił śWego czasu książkę, którą poświęcił 
Wszystkim osobom obojga płci w ierzącym, że 
państwo angielskie jest wedle wyroku opa- 
trZhości boskiej największem szczęściem dla 
ludzkości, Anglicy wierzą, że na święcie po 
jednej stronie znajdują się Anglicy, a po dru 
gie j tubylcy, dzielący się na rozmaite naio- 
dy, których wszystkich nazywa się „obcokra­
jowcami". W  ..Swietej Joannie" Bftawn w y ­
stępuje angielski duchowny, który nie chce 
uznać duchów komunikujących się z Joanną, 
ponieważ nie m ówią po angielsku. Nie jest to 
przesada, albowiem Anglicy wierzą, że angiel 
ski Bóg stworzył świąt dla Anglików. A le  ta 
duma jest źródłem niespożytej siły. Tej du­
mie ma naród angieski do zawdzięczenia, że 
przetrwał wszelkie katastrofy, >c wyszedł ca­
ło z największych trudności.

Po  dumie charakteryzuje Anglików brak 
powagi i optymizm. Anglik właściwie nie 
jeśt fęalislą. Anglik wierzy, w to, względnie ’ 
życzy sobie lego, by ś\vin» był rajem, życie I 
zabawą a wojna sportem. Jeśli piawda jest 
okrutną, to Anglik  je j  nie u:m n-ając pod j

ręką zawsze dowcip. W  Rosji strajk general­
ny jest sygnałem do rewolucji, w A n g lji daje 
tyłku powTód do rozmaitych dowcipów.

Powszechnie zarzucają Anglikom  obłudę. 
Zarzut ten nie jest zupełnie słuszny, albo­
w iem  zdarza się bardzo często, że Anglik bro 
ni zasad i idei, które pozostają w  rażącej 
sprzeczności z jego czynami, ale czyni to w 
sposóD zupełnie nieświadomy. Anglikom  brak 
wogóle zdolności do spostrzegania życiowych 
antynom ji.

Wszystkie te właściwości wywołują często 
niechęć do Anglika. Charakter jest jednak 
całością i należy go przyjąć takim jakim  jest 
Na jw yżej możnaby uprosić Anglików, by bvli 
pobłażliwym i sędziami innych ludów. \V osia 
tecżności, jeśli się ktoś urodził Czechem, Fran 
tuzem czy Polakiem, jest to wprawdzie zbro­
dnia, ale niezawiniona —  kończy dowcipnie 

j swych szereg złośliwości francuski pisarz.

Jak biedna dziewczyna została 
nagle uiljarderką i hrabiną
Przed laty występowała tui deskach Bufgtea- 

tru we Wiedniu ttlloda artystka Adela Hćil. Nie 
uzyskała jednak Większego sukcesu, albowiem 
wówczas żyła jeszcze wielka tragiczka CharJot 
to Wolter. Ambitna młoda aktorka, nie mogąc 
otrzymać większych ról, wystąpiła ze sceny. W  
owym  czasie zaznajomiła się z posien. Portuga 
Jji, późniejszym ministrem urabia i'ontnlvą. Z 
tego związku przyszło ?ia świat dwoje dzieci. 
Hrabia F jn ta iva został odWołany do Portuga­

lii, atoli nie zapomniał o swojej rodzinie, którą 
stale wspierał. . W  roku 1923 zmarła Adek  
Heli, pozostawiając jedyną córkę Miną bez opis 
ki. Cztery lata żyła  dziewczyna w  wielkiej nę­
dzy, a wtem nagle otrzymała telegraficznie 
1500 szylingów z wezwaniem, oj przybyła da 
Lizbony. Hrabia Fontalva w  międzyczasie u> 
marł i zostawił swój w ielki majątek swoim nie­
ślubnym dzieciom. Na łożu śmierci adoptował 
też swoje dzieci, tak że biedna Mina Heli zosfia 
ła teraz nictyiko miljarderką, ale i hrabiną.

Następca Jackie Coogana
Najzdolniejszy W oronow  nie jesl w  stanie za 1 

chować Jackie Coogana w  stanie „cudownego 
I dziecka", Wobec czego amerykańscy reżyserowie 
. kinematograficzni rozpoczęli poszukiwania godne­

go zastępcy Jackic Coogana II. W  Hbllywood zor­
ganizowany został międzynarodowy konkurs fo- 
tcgenjalnych dzieci, na którym pierwszą nagrodą 
przyznało jury jednogłośnie Jimmy Parterow i*  
pięcioletniej gwieździe filmowej. Ad hoc skompo­
nowany sceuarjusz z życia dzieci i zwierząt do­
mowych odegrał kolejno szereg chłopców 1 dziew­
cząt, przybyłych, w  asystencji rodziców, z różnych 
stron Ameryki. Znaczna większość kandydatów  
zawiodła nadzieje zarówno ojców, jak i reżyse­
rów. Parodja natomiast walki, stoczonej prze* 
maleńkiego Farkera z wielkim indykiem, nagro­
dzona została Genetycznymi oklaskami całego ju­
ry. Ponieważ znś „limes is iT.onev " jest narodu 
wem pi zy sio wiem amerykańskiem, więc też W  
parę minut po ogłoszeniu wyników konkursu „To­
warzystwo Zjednoczonych Artystów" podpisało  
kontrakt z rodzicami genjalnego Jimmy, którzy t»- 
kc.zall się, właścicielami niemniej genjalnego la- 
dyka, co znacznie uprościło cały business.



W kalejdoskopie prasy
Po przerwaniu rokowań handlowych z Nie

Przerwanie rokowań liattdiowycli polsko-nie- 
mieckich komentuje prasa polsku zunelrae jedno 
tnyślnie. ,Dzień Polski1* pisze:

O s t a t n i e  p o s u n ie c ie  rząd u A ic m ie c k ic g o  w  s t o ­
su n k u  do P o l s k i ,  m a  c h a r a k t e r  w y b i t n ie  u o l i ły c z  
ny i 7. t e g o  s t a n o w is k a  przecLcws/.y.-ukieii ! t r z e ­
ba n a  nie p a t r z e ć .

'Jakie sq ukryte cele niemieckie?
Przerwanie przez Niemcy r o k o w a ń  handlo­

wych z P o l s k a ,  je s t  przcdewszystkiern nowym, 
wyjątkowo j a s k r a w y m  wyrazem tcndencyj an­
typolskich, które obecnie zaznaczają się coraz 
silniej, a poza tern, m a  na celu w y i w o o t e n i e  dla 
Polski nowych trudności gospodarczych i finan­
sowych. Nie Ja się zaprzeczyć, że Niemcy / nie 
ukrywanem niezadowoleniem p a t r z ą  n a  stabiliza 
cję i poprawę stosunków gospodarczych w Pol­
sce, którym wojna celna polsko-niemiecka nie 
stanęła bynajmniej na przeszkodzie. Jeszcze z 
■większem niezadowoleniem i niepokojem patrza 
Niemcy na zwiększające się szanse uzyskania 
przez Polskę poważniejszej pożyczki, któraby u 
trwalila istniejącą już stabilizacje i dala silniej­
szy impuls naszym poczynaniom w  dziedzinie go 
spodarczej.

ęodobnie komentuje przerwanie rokowań 
arszawianka'*:

W  związku z wyjazdem pp. Krzyżanowskiego, 
Aiiy uarskiego i Woytkiewicza do Ameryki roze­
szły się wiadomości o możliwej pożyczce pol­
skiej w  Stanach Zjednoczonych. Doniesienie Te- 
legraphcnunion, właśnie dzisiaj ogłoszone, wspo­
mina o tern i widać, jak na dłoni, że w  Berlinie 
radziby przeszkodzić tej możliwości, ku czemu 
może być wyzyskane rozbicie rokowań handlo­
wych.

nuauii. - Stosunek socjalizmu do liberalizmu
J e s t  to  z a tb in  uderzenie z a c z e p n e  na s z e r o k im  

fr o n c ie ,  g o s p o d a r c z y m  i p ie n ię ż n y m ,  a ie  pi , .ed e-  
w s z y s t k i e m  p o l i t y c z n y m  z c e la m i  b a rd z o  śmiały 
mi i g r o ź n y m i  dla p o k o ju  E u r o p y .

Na pytanie, jaki skutek w yw rze .erwauic ro­
kowań na nasze życie gospodarcze odpowiada 
„Dzień Polski":

Jeżeli chodzi o bezpośrednie n a s t ę p s t w a  przer 
Mania rokowań, to ani kraj, atii spolczeństwo nie 
odczuje ich zbytnio. Wojna gospodarcza toczy 
się z Niemcami już od dłuższego czasu, więc pod 
tym względem nie nastąpi żadna zasadnicza zuiia 
na. Sfery gospodarcze w  kraju przyzwyczaiły 
sie do mej, również umiały się do tego dostoso­
wać. ■

„Robotnik" zajmuje sie odbytym przed kilku 
dniami w  W arszaw ie zjazdem Parijt Pracy. P. 
Niedziałkowski, wychodząc z założenia, iż Par 
tja Pracy przekształci się w  w p ływ ow e liberał 
ne stronnictwo mieszczańskie, w  cen sposób for 
mułuje stanowisko socjalizmu ao liberalizmu: 

Chcieć być demokratą tylko pofityoztiym, a 
nie być zarazem liberaltm, tzn. chorążym wolno 
ści jednostki —  to tak samo zupełnie, jak wyma 
gać, by buty byiy czarne i żółte jednocześnie. 
Tu leżą źródła załamania się ideologii naszego 
ladykalizmu. 1 dlatego, chociaż liberalizm miesz­
czański jest z naszego stauoyósku' Iderunkiem 
przezwyciężonym, dzieiowo bez jurta, —  prakty 
cznie jednak na lata najbliższe Uważamy nakre­
śloną na Zjeździe ostatnim plato -fuę Partji Pra­
cy za zjawisko w  naszych poplątanych stosun­
kach dodatnie. Wolimy, stokroć' mieć uo czynie­
nia ze stronictwem tnieszczanskO-liberaliiem, niż 
z jakimś chaosem od siedmiu boleści.

ib )

Na horyzoncie politycznym
K i a  o ulome m m  u  Fiaaiii
Unja republikańska, stanowiąca czołową 

organizację Bloku Narodowego, odbyła w  tych 
'dniach swój kongres. N a porządku dziennym 
stała przedewszystkiem sprawa reformy w y­
borczej do ciał ustawodawczych. p a k  w iado­
mo, radykali żądają powrotu do systemu w y ­
borczego wedle okręgów, a to żądanie uważa 
Unja republikańska za prowokację dążącą do 
rozbicia gabinetu narodowej jedności. Unja o 
świadczyła s’ę przeciwko wszelkim usiłowa­
niom  wprowadzającym przy wyborach dru­
gie głosowanie, przenosząc raczej system w y ­
borów proporcjonalnych, albo też system w y ­
borów kia jednego posła, jaki panuje w  A n - 
SUji-

Interpelowano obecnego na konferencji m i­
nistra Marina, jakie rz^d zajm ie stanowisko 
W sprawie reform y wyborczej. W  odpowie- : 
dzi Marin zaznaczył, że rząd nie ma wcale za­
miaru stawiać kw eslji zaufania, pozostawia- i 
jąc svym  członkom jakoteż parlamentowi zu j 
pełną swobodę ruchów. I

Konf-erepcja tangarska
W  tych dniach olwąrtą została konferen­

cja taugerska w  Paryżu, dokąd przybyła de­
legacja hiszpańska. Jest to konferencja m ię­
dzy Hiszpanją a Francją w sprawie uzgodnię 

T li a stanowiska,' obu państw w  sfir-awle Tan- 
geru.

Celem poinformowania naszych czyteln i­
ków, podamy w krótkiem streszczeniu dotycb 
czasowy przebieg tej sprawy; Jak wiadolno, 
rząd hiszpański wystąpi! w  sierpniu 1926 
z żądaniem, by miasto Tanger zostało włączo­
ne do hiszpańskiej strefy w  Marokku albo 
też, by H iszpanji przyznano w  Taugerze dłu­
goletni mandat. Prim o de Kwora nalegał na j 
zwołanie specjalnej konferencji zainteresowa- j 
nycb mocarstw l  to jeszcze przed zwołaniem : 
jesiennej sesji L ig i narodów.. Paryż i Londyn ,j 
odrzuciły jednak te żądania, polecając H i- i 
szpanji nawiązanie rokowań na temat mo- j 
żliwych zmian zawartego dnia 18 grudnia 
i92d na 12 lat m iędzy Franc ją, Anglja a H i­
szpanją statutu w  sprawie fangeru. Statut

ten opiera się na uznaniu suworennoici suł­
tana marokkańskiego i reguluje administra­
cję. miasta, ustanawiająt: francuskiego adm i­
nistratora, któremu dodany iest angielski 
hiszpański zastępca. T a k ż e  i W iochy zgłosi­
ły > a - * je pretens je do T a u g i  ru. jM uerając H i­
s zp a n  ję  w jc j WiiiiWli /.woloiiia specjalnej 
i om fe ren e j i .  Pu w y s tąp ien iu  l l i s z p a u j i  z L i­
gi liaro.-lów. sp raw a  T an ge ia i  pi wysiała być na 
pewien czas aktualna. Na obecnej konferen­
c ji Hiszpunja żąda przyznania sobie najw ięk­
szego wpływu w  administracji miasta. Obe­
cny francuski administi ator ma być zastą­
piony przez Hiszpana, a na miejsce mie­
szanych sndgw, mają być ustanowione tyłka 
sądy hiszpańskie. Urzędników rekrutujących 
się ze sfer tubylców ma mianować nie suł­
tan, tylko kalifat w  Tetuauie. Francja nato­
miast. chociaż zgadza się na pewne ustępstwa 
dla Hiszpanji, jednakowoż chce utrzymać' 
Międzynarodowy charakter miasta, a z tem 

slanowiskitm  zgadza się też i A nglja  ze wzglę 
du na swoją pozycję w  Gibraltarze.

-o-ś o-

0 powrót Gorkija do Rosji
Prasa sowiecka doniosła niedawno, że Ma­

ksym Oorluj, który od laiku la l przebywa 
we Włoszech ma zamiar z okazji 10-lelnie- 
go jubileuszu sowietów wrócić do Rosji V na 
stałe osiąść w  Moskwie. Rokowania sowietów 
z. Gorki jem  nie dały jednak dotychczas ża­
dnego pozytywnego rezultatu. N ow y rosyjski 
ambasador w  Rzymie. Kamcnew. otrzymał 
od swrego rządu polecenie, by osobiście od- 
\\ iedził Gorkija i umówił z nim szczegółowo 
cala tę sprawę.

W  kołach wtajemniczonych mówią, że rząd 
rosyjski nie chce dłużej tolerować dwuznacz­
nej roli jaką rzekomo Gorkij odgrywa wobec 
sowietów. Gorkij jest bowiem tylko pro fo r­
ma komunistą, a w  rzeczywistości kokietuje" 
z burźuazyjną emigracją. Poczytują to Gor- 
kijow i za zdradę. Zarzuca ją mil też, że mie 
szka w kraju  faszyzmu. Sowiet y chcą Gor 
kija ściągnąć, przyrzekając mu złote góry. 
Zgadzają się nawet, gdyby Gorkij ze wzgló- 
dów zdrowotnych nie mógł ma stałe osiąść 
w Rosji, z tem, by chociaż na krótki tylko 
czas przyjechał do Moskwy, gdzieby wystąpił 
na całym szeregu zgromadzeń ludowych, jako 
prawowierny komunista, a potem mógłby so­
bie znowu wyjechać do W łoch. Gorkij jedna­
kowoż ma się obawiać, że me dostanie potem 
zezwolenia na w yjazd  i dlatego nie kwapi 
się wcale z przyjęciem  propozycji sowieckiej. 
W  tych zamiarach utwierdziło go jeszcze nie­
przyjazne wobec niego stanowisko Łunaczar- 
skiego, który niedawno zarządził, by w  Mo­
skwie i Leningradzie zdjęto z repertuaru naj 
nowszą kcmedję Gorki |a. A zresztą w ielk i p i­
sarz chce ukończyć zaczęte dzieła i dlatego 
chciałby stać zdała od wszelkiej polityki.

A. D. Gordon
W  piątą rocznicę śmierci.

Niema w  historji ruchu sjońskiego głębszej pró­
by syntezy ogólnoludzkich i narodowych elemen­
tów  w życiu człowieka od tej, jaką dało nam 
życie i działalność A. D. Gordona. Próby dlatego, 
bo zależna jest ta synteza od osobistych wartości 
poszczególnej jednostki, a głębokość jej leży w  
tem, że opartą jest na tem. co najistotniejsze —  
Ba życiu. W śród duchowych wodzów sjonizmu, 
obok genjalnego umysłu politycznego Herzla, da­
chowego sjonizmu Achad Haama znajduje A D. 
Gordon miejsce, jako ten, który realizację sjoni 
im u uzależnił od twórczej pracy żydowskiego 
człowieka I chociaż sam. uosobienie skromności 
1 szlachetnej prostoiy, niechętnie form ułował to, 
do czego dojść należy z głębi własnej duszy, stał 
się twórca nowej wiary, symbolem najgłębszym  
i najszlachetniejszych dążeń młodych Żydów, któ- 
••ych do Erec przywiódł nieuświadomiony pęd 
swej istoty i tych, którzy w  podobnym nastawi i- 
nłu duc.hovwt.in w  golu sie widzieli w  nim odpo­
wiedź na problematykę Ich osobistego życia. Tak  
stał się „gordonizm 1 dobrem duchowem wielkiej 
części młodzieży żydowskiej, wytyczną dla naj­
bardziej oddanych sjonizmowi elementów jiszuWu

palestyńskiego, dumą i świetlnym punktem w  hi- 
śtorji renesansu żydowskiego.

Istotne znaczenie A. D. Gordona polega na tem, 
że uzasadnienia idei sjouskiej szukał w  podsta­
wach życia ludzkiego, jednostkowego i narodo­
wego. Odkrył intuicyjnie owe głęboką przepaść, 
jaka tkwi między uidywidjalnem  a zbiOiOwem 
życiem społeczności żydowskiej, zrozumiał, że idea 
sjońska wymarzona i ukochana przez masy ludu 
żydowskiego jest wyrazem tęsknoty za możno­
ścią pełnego, całkowitego wyżycia się. To jest 
źródło, z którego Gordon wyszedł. Sjonizm jest 
formą wyżycia się człowieka —  zyda, którego u- 
mysłowóść, dusza jest cząstką pewnej zbiorowej 
indywidualności, stanowiącej swoisty charakter 
jego istotę, a która dąży dó wyładowania na ze­
wnątrz swej energji, pragnie działać, brać udział 
w  życiu całą sw ą istotą, czynić to, co jej najbar 
dziej odpowiada; jedne n słowem t w o r z y ć ,  po 
myśli najgłębszej swej istoty. Człowiek żyje po ‘o, 
by działał; im bardziej świadomą jest jego dzia­
łalność, im głębszym iest jej związek z otocze­
niem, przyrodą, społeczeństwem —  teiu bardziej 
wartościową jest jego twórczość, bogatsze żyde.

P r a c a  jest węzłem, łączącym jednostkę ze spo­
łeczeństwem, z otoczeniem, tylko aktywne usto- 
sunkbwanie się do społeczeństwa umożliwia isto­
tny rozwój jednostki i społeczeństwa, materjalny

juk i duchowy. Naród żydowski —  to zbiorowość 
nieoparta na normalnych, biologicznych podsta­
wach życia społecznego, oderwana od życia co­
da iennego organizacji społecznej a stanowiąca tyl­
ko jedność tradycji i wspomnień wspólnych prze­
żyć historycznych. I dlatego społeczność żydow­
ska nie jest wyrazem życia indywidualnego jego 
członków, nie jest zbiorowiskiem twórczej pracy  
jednostki. W  tem leży tragizm narodu żydow ­
skiego i żydowskiego człowieka. Społeczeństwo 
oderwane od normalnych warunków bytu, pozba­
wione podstaw rzeczywistego rozwoju, społeczeń 
stwo „luftmenscłiów“, żyjących z dnia na dzień, 
. luftmenschów duchowych. ludzi, których nie w ią  
że żadna organiczna siła życiowa, żaden wspóiby  
cel życiowy. Przyjmuje się, że całkowita asymila­
cja społeczeństwa żydowskiego jest niemożliwa —  
wedle Gordona asymilacją jest juz sama sprzecz­
ność, jaka istnieje między ideą a czynem. A lbo­
wiem tylko czyn może życie kształtować —  od nie­
go zależ; wartość jakiejś idei.

W  ten sposób doszedł Gordon do swej idei pra­
cy. Naród żydowski tylko wtedy utrzyma swój 
praw dziw y byt narodowy, jeśli oprze go na nor­
malnych gospodarczych podstawach, — te Jednak 
same nie wystarczą, gdyż gospodarcze podstawy 
połecznof ci '.ydowskiej tylko wtedy będą podsta­

wami narodowej zbiorowości, jeśli będą wyni
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Od Parysa aż do Kaligari-rtduty
Ktoby nie \vierzvi w  postęp ludzkości, mógł sic 

łjrutj dniami przekonać we W iedniu, że niiina siu
**Bości.

J*ką z g r o z a  p r / te jn io w  a la n a s  s z c z e g ó l n i e  na 
**Wie szkolnej, k l e i l i  tu jjtul law ina  n i . r y v ,a l i - . r u y  
^*yka) wojtni I r o j a ń s k a l  1 d l a c / r g o ż  la w o j n a  
'WlUchla?! L a s k i ó j i .  s z ł y  I r z y  I jo y i n i r .  k a ż d a  w 
**®adrzu (.czflin j d e c o l i e  ( Iz i c r / .ą c  k u l a w e  p ię k n o -  

Był- to k o n k u r s  p i ę k n o ś c i  m iedzy b o giń .- .d n i ,  
* Parys, syn P r i a i n i i .  by l r o z j e n n  J a k i e  s k a ł k i  
|®U konkurs pit,knosei w y w c j a l ,  \vieniy Ful; Inc. 
^  Wojnę, która zakończyła się zagładą Troi Ru 

■ W  święty gród, a jego rozbitki ufundowały' 
®*Jia Jeśli Rzym w  późniejszych czasach gęsi li­
n iowały, Tro ja niestety przez gęś zginęła. Tak 

st iłu się 3500 lat temu, wskutek konkursu pię- 
**Ości, do ktorego stanęły ledwie trzy kobiety. A
fRś?

Borocznie wybiera się niezliczone piękności w  
'Użuycb krajach i kontynentach. W  Stanach Zje- 
<*kOczonych wybiera się miss America, której sam 
Rezydent składa życzenia! Fanamet (Film  asso- 
^ t io n  Metro Goldwyn) postanowiło w  interesie 

Europy (i własnej reklamy) odkryć mlo- 
piękność starej Europy. Dziesięć kra jów wy- 

®foło swoje najpiękniejsze kolnęły i z pośród łych 
Gęsięciu reprezentantek ma się wybierać naj­
piękniejszą. W ielka redula filmowa we Wiedniu 
*fcaliga.i‘‘ (zwana tak w  groteskowo- ekspiesjo- 
■Rycznyfl filmie podobnego tytułu; przeznaczo 
*** została na arenę wyborczą. Jaki postęp! W ie- 
Mieliśmy, że do konkursu staje trzy razy tyle 
R»niet wiele slaneło do konkursu parysowego i 
rfe baliśmy się wojny! Najpiękniejsza '.ostaje 
utaiss Europa** i ponadto na miejscu dostaje kon­
takt do Hollywood z tysiącem dolarów gaży -nie- 
S5*cznej początkowo.

1 mimo to nie grozi po tym konkursie żadnej 
^owoczegnej I r o i  zagłada. Od Parysa do Kaliga- 
R — reduty rozwinęliśniy się bajecznie!

nadszedł dzień reduty. Duch K aligari‘ego uuo- 
się nad tysiącami rozbawionych Wiedeńczyków  

i Wiedenek. W  przepysznych strojach wkroczyły 
*a salę (w y ) branki poszczególnych krajów. Przy  
^urnione oddechy i rozpalone źrenice śledziły wynik 
IP modliłem się w  duchu do niebios o względy  
5̂ a uroczej p. Boguckiej, reprezentantki Polski, 
JUi ze względów ekonomicznych. Liczyłem, że jej 
Bkauzitfsiąl dotaiów  gaży mogą me mało przy­
ś n i ć  sie do sanacji pasywnego bilansu płatni­
c o .  A le wszystkich nas spotkało rozczarowa­
nie. Żadna nie uzyskała paimy pierwszeństwa, bo 
Wszystkie b v łv .. za ładne! N ie zginie Europa wo- 
bęc tylu piękności , swoich! Musimy czekać do ści­
ętych w\borów, ulore nastąpią we formie filmo- 
^aria.. Film rozstrzygnie (Fanamet przecie chce- 
kdss Fuiopę zakontraktować, musi więc się prze­
konać, czy nie robi złego interesu1).

Jesteśmy na razie bogaci w  nadzieję, że miss 
Ruropę wybierzemy.

Za kilka dni iskrówka rozejdzie się po świecie: 
^abemus miss Europam. Do żadnej wojny nie doj- 
l*ie. Jaki postęp!..

Wiedeń. Dr. Tulo Tu»»eubl*t«
Modlitwa naszego lejletonisty wiedeńskiego 

5Pełniła. się, albowiem jury konkursu „Fanamet1* 
Przyznało —  jak się właśnie dowiadujemy —
1 ierwszą nagrodę p. Anieli Boguckiej. Zostanie 
UQa jako „miss Europa** zaangażowana do H olly ­
wood. (Przyp. red.).

^iem pracy wszystkich jej członków Przyw iąza­
ne  do wartości społecznych zależnem jest od te- 
*io, czy dobro społeczne jest istotni m dobrerii, 

i W;pólnem dla v szystkich. 'P raw dz iw e  duchowe 
^artości społeczne rodzą się w  wspólnym wysił- 
*:,1» w  ws półpracy dla jednego celu, z tą samą 
Kadencją.

I  w  tern mieści się istota problematu stosunku 
®°cjalizmu do nacjonalizmu u Gordona. D la niego 
fest jasrem, że wspólna praca około tworzeni i 
Własnej społeczności żydowskiej w  Erec wszysł-

ch jej członków stworzy sama przez się pod 
sławę społegznej sprawiedliwości. Zawsze pod 
*reśla ł obłudę „kolonistów** żydowskich, którzy 
łł^jąc ciągle na ustach słowo nacjonalizm i sjo- 
Oizm tylko o swoje własne dbają dobro. Nacjo­
nalizm nie może opierać się na wyzysku, nacjo­
nalizm to wspólnota myśli i czynów grupy ludzi, 
0 Wspólnych duchowych właściwościach. Niema 
W pólnoiy myśli, gdzie nie istuieic wspólnota ciy?- 
n*w. Odrodzenie duchowe narodu żydowskiego 
fest czczym frazosem, jeśli nie opiera się na takiej 
Praty, która w  rzeczywistości zdoła utrzymać 
fedność narodu. Dlatego nacjonalizm A. D. Gordo- 

jest najszlachetniejszym wyrazem tych dążno 
ci ludzkich, które chcą zjednoczyć swobodny u -  

jWój wartości jednostki z zbiorowem życiem ca 
^1 społeczności.

W IA IiO M O SC l ŻYD O W SKIE .

[2? omowi Kngitn sjeniim?
i ą

Z kol sjouistyczip-ch w  Londynie donoszą, że 
i  w usluiiiich czasach p ro w ad z i  sit; rokow a n ia  w  

s ora w ie  miejsca odbyW a p r/ y s z te g o  kongresu 
i s jon is lycznego .  N iem nie j atoli jem  rzeczą  pcw - 
[ ną. że  w  oznaczony iii terminie tzu. w  sierpniu 

i o d b ę d z i e  się kongres.
N iek tó re  pisma podają. że  X V .  kon gres  sjo.ui- 

s ty c z n y  zostan ie  z w o ła n y  dop iero  po p o w ro c ie  
. komisji ek spenóv .  z P a le s ty n yS N a to m ia s t  w  0- 

kresie świąt Pesacli odbędą się obrady Komite­
tu W ykonawczego (A.C.) prawdopodobnie w 
Palestynie.

Pili. I W M U  f p t i a  A  PalBłjH
Organizacja sjonistyczna zamówiła w  biurze 

podróznem w  Paryżu 16 biletów' podróży ala 
członków komisji ekspertów, która w yjeżdża  w  
marcu z Ameryki przez Paryż Jo Palestyny. Do 
kładny skład osobowy komisji nie jest jeszcze 
dotąd znany. Niewiadomo narazie. kto będzie 
przewodniczącym komisji. Pewnem jest tylko, 
że prof. Weiztnann wyjeżdża w maju do Palesty 
uy, a wiec wówczas, kiedy komisja ekspertów 
będzie już w  Palestynie.

Mn MMi woteioio. a i lani
dalej biją Żydów

Budapeszt. (Ź A T ) „Adveru l‘* donosi, że dele­
gacja studentów żydowskich W yższej Szkoły 
Handlowej zakomunikowała rektorowi uczelni, 
iż studenci Żydzi nie mogą uczęszczać normal­
nie na wykłady, gdyż kuzyści urządzają dalej 
na nicn napady. Rektor odpowiedział, że w yda 
ne zostały odpowiednie zarządzenia, aby spo­
kój bvł zachowany. Jednak, gdy tego samego 
dnia grupa studentów-Żydów przybyła na w y ­
kłady, stimuici kuzyści napadli na nich i wszczę 
li bójkę. Studenci Żydzi, Artur Silber oraz Aj- 
zykow iez zostali dotkliwie poturbowani. Podob 
nie, jak poprzednio nikt z naoastników nie został 
aresztowany.

Proces mordercy Fatifka
Bukaieszt. (Ż A T ) Student Teutu. morderca ży 

dowskiegn studenta Dawida Falika rod silną e- 
i Xiortą ..ostał przewieziony do miasta Kumpo- 

ling na Bukowinie, gdzie ma się odbyć jego pro 
ces. Rozprawy sądowe rozpoczną się dnia 15 
bieżącego miesiąca.

o  {-o *

L IC Z N E  Z G ŁO S ZE N IA  0  O BYW  ł TET,5TW>J 
PA L E ST Y Ń SK IE . Ziko donosi z Jerozolimy, że 
Palestynie złożyło wiele osób podania o obywa­
telstwo palestyńskie. W  samej Jei ozolimie priy- 
znano w  przeciągu stycznia 660 osobom obywa­
telstwo palestyńskie W  grudniu zgłosiło się w  tej 
spiaw ie 330 osób.

B U D O W A  N O W E J  STACJI R O LN IC ZE J  W  SI­
MEK. Ziko donosi: Subsydjowana' przez Kercii 
Hajessod rolnic; stacja eksperymentalna w  T i!  
A w iw ie  rozpoczęłą budowę nowej stacji w  Djeba- 

■ — ■■ ......... . iw mmmmmrmmmmum—mmm

ta w  dolinie Iżreel. Przy budowie zu ję lych  ja - t  

TU osób.
LEG  JON Ż Y D O W S K I W E  F ILM IE . Pcw . id

amerykańskie przedsiębiorstwo filmowe zwróciła 
się do W łodzimierza Żnhotyńskie''n z wnioskiem, 
by napisał socnnrjnsz do mnra o InsiWii żydów- 
.-kiegiS legionu. Znbolyński nie (IM hs r.ó.te odpi> 
włedz.i na pnłf<>/.yi-.j< lowarzo sl\«a iiiiijbwesjk

Nie ulega wątpliwości ,że realizowanie takiego 
hacjónalizmu zależy od wartości pojedynczej je­
dnostki. Gdybyśmy ujęli ideał Gordona z tego 
punktu widzenia określilibyśmy go jako: —  w y ­
chowanie człowieka do takiego żyria społecznego, 
które byłoby najszlachetniejszym wyrazem jego 
potrzeb i dążności. W  tem streszcza się to, ?o 
nazywamy „gordoniznrem**.

• ■ Ó
Dziś, w  obliczń ciężkiej sytuacji w  Erec i nie­

zmiennego indyfńęenty/mu wielkich jeszcze rzesz 
■cydów, które nie zdołały dotąd zrozumieć, że sjo 
nizm to icłr; Spr-iWa. że chodzi o ich yodność. o 
treść ich życia — świecąc rocznicę śmierci nasze­
go ukochanego Mistrza, odczuwamy dotkliwie 
brak teffo pot ies, ̂ riela serc zwątpiałych. czło­
wieka^ który nń sobie daw ał przykład tego, że 
wola i święte umiłowanie ideału wszystko zm ogi 
Przed r.as/dim oczyma uśmiechnięta twarz 65-le- 
tnic^o młudzięiK-.i i duch wiecznie miody, bo w ie­
cznie tworzący w  sercach jego najlepszych ujz 
niów\ w  czynach tvćh. co sie ..młodymi robotni 
kami —  Hupoc 1 Hacair“ nazwali i w  u mysia -h 
tych wsz.ystikch, Którzy wśród przeciwności i 
tnulów  ńowo bUdują <łia Narodu przyszłość

A. D. Gordon jesi nietylko symbulem Prncuiąc—i j 
Palestyny, ale również syiniiolem nowego, twć • j 
czegc ducha całego narodu żyd. Ozjasz Spiro. *

NADESŁANE.
Z a  ru b ryk ą  r e d a k c ja  n ie  o d p o w ia d a

•
♦
♦
•♦

Dsiś w  so b o tę  12 lu tego  b r. w  Satath Sasklcb

BAL MASKOWY
p. h„: NOC W SORENTO

Nagrodę za najoryginalniejszy kostjum otiarowała bez­
interesownie Firma Mofpassa 

Tech. dekoracje sal przenrow. art -mak p. Sam. Blum

Z. K. S. „AMATORZY**

STARY TEATR

REDUTA
ORJENTALNA
„PRZEDŚWITU*'??!

Sana tor juro SAL! JS ‘
D r, K u p O fK E , K ra k ó w , S zu jskiego  11 TeL 1295 

Choroby serca, nerwów, przewodu pokarmowego, 
przemiany malurji, astma.

Metody przyroikćeczmcze, pensjonat djetetyczuy

Zawiadomienie.
Zawiadamiam, iż wystąpiłem ze spółki Strzegowski 

i Franzblau i otwieram z dniem 16 lutego br. własny

Zakład art. rysowniczy I hafci«<rski
skład szablonów i wzorów oraz przyborów do tychże 

pod firmą:
M. Strzogowski, Kraków, Stradnm 2S
gdzie wykonywać będę wszelkie roboty ku ogólnemu 
zadowoleniu i po nader niskich cenach. Modele z żur- 
n .li wykonuję na poczekaniu.

Prosząc o łaskawe poparcie, pozostaję
z poważaniem 

M. S trzegow ski, spec. rysownik

RESTAURACJA GRONERA
KRAKÓW, PkAC DOMINIKAŃSKI fi. 5

poleca smaezne obiady i kolacjo po cenach niskich

Menu z 3-ch dań zl 1-80.
Uwaga I Dla P. T. Abonentów 10 procent zniżki. 
Dla Fp. Akademików od godz. 12— 1 wydaje obi idy 
z 2-ch dań po cenie zł 1-—  Z a rz ą d .

I l n lm u l  r iT U “  Prsy  uh O tr tr iK l, 38 (wejwsie od plant) HSlilalFIT 111V Telefon 323. — Nowy program — Codziennie 
IlU U D ir i „ l i l l  I  prtedatawienleod g.S-le* wlecz. Watęp wotay

Podziękowanie.
WPanu DR. H. SCHLACHETOW1, lekarzowi w  

Żywcu, składam tą drogą najserdeczniejsze podzię- 
kowanie za wyleczenie mego syna z ciężkiej ch»ł 
roby. Józeł W . issmann.

Podziękowanie.
W Pauu DROW I CH. W EISSO W I w  Tarnowie za

nader troskliwą opiekę i skuteczne wyleczenie mnie 
z ciężkiej choroby serdecznie dziękuję.

Johanna liscb.

Podziękowanie.
Sądowi polubo\t nemu, w  osobach Prezesa 

Gminy żydowskiej w  Podgórzu, p. Dra Edwar­
da Farbera, pp. Saula Sterna, Salomona Kra- 
gena i Józefa Heckera, za bezinteresowne zaję- 
eić się i jiomyślne załatwienie spraw, zw iąza­
nych z bożnicą Zuckera, wyrażam y tą drogą 
serdeczne podziękowanie.

Członkowie Betham)drasz „Chasidim* 
(Bożulca Zuckera) w  Podgórzu.

' i ammsma M~ ai.nr. - - a w iW i— p

FKpwjilmiiF „Hm fiioi1*



Sfr . 9
D l

„ n o w y  d z ie n n ik * -, nfojjfóisi i‘4 i i .  ^7

Wiadomości z kraju
Mi\m likwidacja spraw H e r c a

y } .  y

Minisler oświaty p. Dobrucki podpisał rozpo­
rządzenie tej treści, żc osławionemu ..rabinowi'1 
Kestcnbi r^owi z Itndoinia me wolno więcei pro­
wadzić ksiąg  i aktów, związanych z urzędem e- 
bina. Zarządzenie to zostało przesłane do \vO!e- 
wódzlwa kieleckiego, które ma przesłać je z kolei 
do starostwa w  Radomiu. W  przeciągu .kilku dni 
mają byc wszystkie formalności załatwione, n roz 
porządzenie wejść w  życie. Minister oświaty uw a­
ża, iż ponieważ kandydatura Kestenberga upadla 
W Radomiu, nie ma Kestenberg więcej praw a do 
spełuiariia funkcji rabina.

W  ten sposób został ostatecznie zlikwidowany  
od wielu lat ciągnący się zatarg między rabinem  
a gminą żyuowską w  Radomiu. Jak wiadomo, 
już po w j borze nowego rabina radomskiego -v 
osobie rab. Steinberga, z Jarosławia, rab :n K e­
stenberg nie dopuścił nowoobranego rabina do u- 
rzędu, szukając protekcji u rebego z Góry Kałwa* 
rji. Pow o ływ ał on wielokrotnie gminę żydowsko 
do sądów rnbinackicli. Obecne zarządzenie mini 
stra oświaty kładzie kreB machinacjom „rabina-* 
Kestenberga.

ściowo w  pobliżu tego dworu. Zamordowani zo­
stali małżonkowie Masłowscy, ich 17-letnia eói- 
ka i parobek Masłowskich. Zwłoki pomordowa­
nych znaleźli okoliczni chłopi..

Rzecz znamienna, że zbrodniarze me tknęli ani 
| kosztowności ani pieniędzy. W edług przypuszczeń 
: policji, był to zbiorowy akt dzikiej zemsty. Zbro­

dni dokonali prawdopodobnie okoliczni włościanie

Porwanie 14-letniej dziewczyny 
żydowskiej do klasztoru

Kupiec lw ow sk i Efroim  Prom is doniósł o*ie- 
gdaj do policji, że służąca Marja Wojtynko upro­
wadziła Jego córkę i oddała ją do klasztoru. Słu 
iąca  ta była od 14 lat zajętą w  domu Promisa 
i  była piastunką uprowadzonego dziecka. Wojtyn­
ko była fanatyczką na tle religijnem. Z powodu | 
niespełnienia jej żadań w  spraw ie wynagrodzenia j 
za służbę, groziła Wojtynko zemstą na Promisnch. 
Rodzice stwierdzili już po zniknięciu córki, że pia­
stunka prowadziła wielokrotnie dziewczynkę do 
cerkwi i uczyła ją  pacierza. Dziecko, niedozora- 
wane należycie przez rodziców zaabsorbowanych ; 
pracą, było powolnem zamierzeniom fanatyczki. 
y f dwa dni po odejściu służącej, znikła z domu 
dziewczynka. Driecko widziano ze służącą, idącą 
do księdza Lączyny, zamieszkałego w  parafji gre­
cko- katolickiej we Lw ow ie  Rodzice, poszukując 
dziecka u księdza Lączyny, dowiedzieli się, że 
służąca wyjechała do Stanisławowa, a później do 
Kołomyji. Uprowadzone dziecko znajduje się po­
dobno w  jednym w  zamiejscowych klasztorów o- 
koło Lw ow a

Znowu potworna zbrodnia
Potworna zbrodnia ujawniona została onegdaj

W powiecie, wileńsko-trockim. Ofiarą niewyśledzo 
nych dotychczas zbrodniarzy padły 4 osoby,, któ­
rych zwłoki z rozpłatanemi siekierą głowam i zna ■ 
leziono częćciowo w  dworze Leśniczówka, czę-

P R E Z Y P E N T  P A Ń S T W A  wyjeżdża detinityw- 
nic w dniu 17 bm. do Poznania. Pobyt w  Pozna- 

■aiiu potrwa 2 dm
PO M N IK  BERKA. JO SELO W IC ZA . \Y Bialobrze  

gu pod Kockiem ma stanąć na grobie berka Jo- 
selowieza pomnik. Magistrat w r isZaWski uchwa­
lił wyasygnować na ten cel jednorazowe subsy- 
djum w  kwocie 200 zł.

A U T O M A T Y  T E LE F O N IC ZN E  W  W A R S Z A ­
W IE . Z W arszaw y  donoszą:-Zarząd telefonów po­
stanowił w  najbliższym czasie Ustawić w  kilku 
ruchliwych puktach miasta automaty telefonlcząe. 
Będą one działały po Wrzuceniu ao nich Kolejno 
3 monet 5-grosżOWych. Aparaty automatyczne są 
już w  drodze do W arszaw y. —  Byłoby na miejscu, 
aby i w  Kiakoarie pomyślano o urządzeniu auto­
matów telefonicznych w kilku przynajmniej pun­
ktach miasta!

Z PO CZTY . Z aniem dzisiejszym zaprowadza 
się relację teleionicZną między Makowera Małopot 
skim a Wiedniem.

ECH A N A P A D U  N a  POS. ZD 2IE C H O W SK IE - 
GO. W' związku z głośną sprawą nocnego napadu 
na pos. Zdziechuwskiego wystąpiły władze żan- 
darmerji wojskowej przeciw redakcjom „Rzeczy­
pospolitej" i „Gazety Porannej W afsZ-iWskiej" o 
zniesławienie w  druku. Tetmiń tych spraw, bu­
dzących wielkie zainteresowanie, będzie w ym o­
czony na marzec. Zaznaczyć należy, że jedno wy  
mienionych pism oświadczyło gotowość dostar­
czenia dowodu prav'dy na to, kim są bprawcy o- 
wego napadu.

Śledztwo w  sprawie napadu na pos Zdzie- 
chowskiego ma być umorzone z powodu niemożno 
ści wykrycia sprawców.

W Y R O K  W  PROCESIE  K O M UN ISTYC ZN YM  
W  ŁO M ŻY. Onegdaj zapadł wyrok w  wielkim pro 
cesie komunistycznym w  Łom ży. 7. pośród czter­
dziestu kilku oskarżonych zostało 11 skazanych 
na okres 2 do 5-letnlego więzienia. Kes/ta 
uwolniona od winy i karv.

K a t a s t r o f a  K O LEJO W A. Z W arszaw y  do* 
neszą: Onegdaj wieczorem na dworcu głównym, 
pociąg towarowy w  czasie manewrowania z po­
wodu nienastawienia zwrotnicy, ńnjecnał na po­
ciąg nr 413. odjeżdżający do Gdańska. Naśtąmło 
zderzenie, wskutek którego 3 wagony i lokomo­
tywa zostały uszkodzone. Dwóch pasażerów i po­
mocnik maszynisty zostali lekko ranni Pociąg  
gdański odszedł z dwugodzinnem opóźnieniem.

Z G R Z Y T Y .

Zjazd Plastowców
OBRADOWAŁ w  WARSZAWUk

Hej na górze dolina,
Przy dolinie dębina.

A  w  młyneczku na koła  
Spada woda wesoło.

Z elementarza.

Hej, w  hotelu na Jana, 
Zjazd rajcuje od rana, 
Paskopiasty, piastowce, 
W7ilk przebrany Za oWc^.

Za owcę. i

Fiast u boku Rzepichy 
Z dzbana miód pił, jadł z michy 
Dziś Piast W itos z swą kliką 
P ije  sżampan Veuve Clląuot 

.Yeure Cliąuot

A  w  dyskusji w o k o ł o  
S p a d a  w o d a  w e s o ł o ,  
Ten, ów  siedzi jak ciele, 
W itos gada i m i e l e

I miele... >

Nam oszczędzi Pan z niebu 
Z mąki chłopskiej tej chleba, 
Grad zbił w  maju plon wsiowy  
Jemy chlebuś „Dziadkowy**

„Dziadkowy*-...
Korcu.

4 LlSt« Nr. 59
Funduszu Łańcuchowego
na rzecz Żydowskiego Domu Aka­

demickiego w Krakowie.
(D atki składać należy na konto P K O  406.363)

I. Pj-of. Dr. Adolf Beck ze LW ew a składa 20 zł. 
Dr. Juljues Frist z Krakowa 25 zł.

II. Dr. Izrael Hamnn rschle g z Nowego Tar^u  
składa 25 zł. i w zyw a o złożenie odpowiedniej 
kwoty: 1. D ra lakóba Stillera w  Nowym  Targu, 
2. D ra H erryka Goldnera w  Nowym  Targu, 3. 
D ra  Bertolda Sterna w  Nowym  Sączu, 4. Zygmunta 
Graja w  Nowym  Targu, 5. D ra  Szymona Paeaao* 
wera w  Czarnym Dunajcu, 6. Dra J akóba Schla- 
cheta w  Czarnym Dunajcu.

III. Zygmuat Nebenzahl składa 25 zł. i w zyw a o 
złożenie odpowiedniej kwoty: 1. Bernarda Halper- 
na, 2. D ra Henryka ICleinhandlera, 3, Edmunda 
Nebenzs hla, 4. J. Tislowitza, 5. Dra Henryka Sil 
berberga, 6. Dra Lduw ika Ahronsohna.

IY . Leon Stern ■ Nowego Sącza składa 25 zł. 
i w zyw a o złożenie odpowiedniej kwo>y: 1 Simo 
na Kleinmana w  No\vym Sączu, 2. Ma ki’ ;a Ster­
na, 3. BariłCha Berlichera w  Nowym  Sączu, 4. 
Firmę S, Englander w Nowym  Sączu, 5. Judę 
Kndbla w  Nowym  Snczu, 6 Henryka Iloliftndera 
W Nowym  Sączu.

V . A . H  Zipp- r  z Krakowa składa 25 zł., A . 
Łapin z Grodna 25 zł., Mathlae Hendler z K rako­
w a 25 zł. Dr. Leopold Bleier z Trzebini 26 zł.

V I. Henryk Sperling składa 26 zł. i w zyw a o zło­
żenie odpowiedniej kwoty: 1. Mieczysława Lorlę  
w  Gdańsku.

YTL D r Izydor Margulics Przemyśla składa

25 zł. i wzywa o /łożenie odpowiedniej kWOty. 
1. Dra Danielą ilantia w  Przemyślu, 2. J»eblS>d 
Klagsbakla w Przemyślu. :j. Dra Leona Peipera 
W Przemyślu. 4. Dra Józefa SchelnbiiCha w  r t f t -  
myślu.

V li l .  Inż. M. Hoc-hwald składa 25 zł. i W iyW ł
| o  . " ło ż e n ie  o d p o w i e d n i e j  k w o t y :  1. Inż J .  K irb .U k  
| 2. Inż .  S t r a s s m a i n i a ,  !!. Inż. M A l fu s n  W t t l l M U  

1 Inż .  i ( .  ( i o l d w a s s e r a .
IN . Składnica Apteczna ,,Zori«“ składa 25 A  *

wz\\va do  / ł o ż e n i a  o d p o w i e d n i e j  kwoty: i.
..Ozon" we Lwowie, 2. Firmę R. AfeichoWski 
Rottipalski w WaMszftWió.

X. Dr Eugonjiisz Kislfrr / Przemyśla t t U A  f l j  
/ł i W / y  Wa o /łożenie odpowiedniej kWoty: 1. W *  
Arnolda Schnebauinn w  Radymnie.

X I. A. L. Sojka z CzęaotchoWy składu '5  <1 i  
w zyw a o złożenie odpowiedniej kwoty: S y f. K  
Jacobsona w  Częstochowie.

X II. D r Leopold W echSer z Oświęcimia 
25 zł .

Wesoły k ^ lk
W  DOBIE ZMOltT F IS K A L IZ M U

A  przecież nie ściągnęliśmy ou mego dość p®‘ 
datkóW, bo inaczej nic miałby za ęd kdpić szaur*

(,, J udge‘\ New tbrk)
ŚPIĄCY K R Y T Y K .

Pewien autor zaprzeczył statethu krytykowi pPj 
wa wypowiedzenia się o jego ttagedjl, gdyż Spał 
podczas przedstawienia i sztuki wenie Me ł«>* 
„Kochany panie", odpowiedział zrytyk, „spasł* 
jest także krytyką!

W ŚżCKuLE.
Nauczycielka; Karołku uwalaj! Jeśli 

.Jestem piękną-',.to jaki to jest czas/
— Przeszły.

M ą T L E  N IK  JEST W Y JĄ T K IE M
— Jak sądzisz, czy to przynosi nieszczęście, je* 

śli się bierże ślub W . piątek?
—  U  me! Dlacżegóiby piątek miał statoWlć Wf- 

jąttek.

Program stacyj radjofonicmycb
Sobota, 12 lutego.

W arssa* a  ' i m  m; 15,00— 15,25 Komunikaty1
gospodai czy i meteorologiczny. 18,15—1710 Qdy2 <* 
pt. „Wrażenia z pobytu na Jawie-', 1?,15— 18,40 
Koncert. 18,40— 19,00 Rozinaitości. 19,45—20,10 P">- 
gawędka z działu „Dadjokronika", 20,30—20^0 
..Polowanie na giurzca" fragment z „PustcZJ ‘ 
Józefa Weyssenhoffa, w  opracowaniu radjofonic*- 
nem i dekoracjach akuslycżnych p. Andrzeja W o- 
dzinowskiego, z udziałem artystów scen Warszaw  
skich. 20,33- 22,00 Koncert mużyki lekkiej. 22^0 '
22.30 Sygnał cżaśu. Komunikaty. 22,30—23,30 Tran? 
miśja inwylu hiiioa/naj z cukierui , W ielka 2!i<‘ 
miańska .

Wiedeń (517,2 577 ni) 15,30 koncert, 19 Opere 
W agnefa  „Lóhcńgrin". Następnie JązzLahd 

Berlin (48.1,9 586 m) 17,18 Orkiestra kameralna.
20.30 Wesołe pleśni. 21 Orkiestra, 22,39—u4,30 Md* 
zyka taneczna.

Medjolan (315,8 m) 20.45 T *  —  ,.t.
ruiik Sewilski--. 23— 28,30 Jazzband.

ZE SPORTU.
SEKCJA PIŁKI N O ŻN EJ 2. K. 8. MAKKADI 

Kraków, wzy wn swoich członków do bewzględnc 
go uczęszczania na gimnastykę, która odbywa A-. 
we wtorki i czwartki od godziny 7^0 w sali Cii 
aazjua Hebrajskiego fr z f  tdkj  Bizozow^j.
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PODZIĘKOWANIE.
WPaim D r. A . TE K H M A K O W I, d o k to ro w i 

■ nauk lekarskich w  K ra k o w ie , p rz y
"■fcy GRODZKIEJ 6 1 , ?a oliamą ponirr lekarską

Uasie mej c h o r o b y .  za s z y b k ie  i U a l n r  ie j iW.po- 
wskaSinjc rai-jomiit iegu p o - o n  !e«v.eiti:i. co  

”**Pież z a g r a n ic z n e  pov .a«S ! e l . a : s k ! e  p o lw ie n lz i fy  — 
* ® "T6ciws/.y  do  zd row ia  — /. g łęb i  s e r c u  dziękiąję*  

Adolf Abrali..n’.-r, Kraków, Lubomirskiego 23,

KRONIKA

0 podjęcie robót publicznych na terenie Krakowa
Konferencja zainteresowanych władz w województwie.

Wschód  

słońca 
$ OL 58

L u t y
12

Czwartek

lO A dar 5687

Zachód 
słońca 

16 m. 41

Wykłady Dra Nataniela Thona 
Uniwersytecie Hebrajskim

Uf. Nataniel Thon, syn posła dra Ozjasza 
^Hana, rozpoczął w  Instytucie Chemicznym 

Uniwersytecie Hebrajskim wykłady z dzie 
^ t iy  chemji. M łody uczony żydowski, krako 
łJ*uin, który niedawno ogłosił bardzo przy- 
^yln ie p izyjętą  pizez koła naukowe pracę z 
^©dziny chemji na Uniwersytecie w  Berii- 
?,e. jesi kierownikiem  specjalnego oddziału 
'^Stytulu Chemicznego w  Jerozolimie. Dr Na 
S e ł  Thon ogłosił obecnie następujące w y- 
r^iły: 1) „W stęp do matematyki dla chemi- 

(4 godziny tygodniowo), 2) Statyka 
łjtinetyka chemiczna (1 godzina tygodniowo). 
Wykłady dra Thona skupiają liczne rzesze 
ł^n iów  i słuchaczy. Dr. Natanie! Thon pra­
n ie  obecnie rów nież nad stworzeniem termi 

g ji naukowej. Jest on członkiem komisji 
term inologji fachowej przy Hebrajskim 

■Ptnitecie Językowym.

Odczyt Dra H. Weicherta
Znany żydowski krytyk literacki i głęboki 

^a\vca teatru europejskiego Dr M. W e i- 
^ert z W arszawy wygłosi w niedzieię, dnia 

bm. o godzinie 11 przedpołudniem w  sali 
"Merkaz-Hacekrim" (Krakowska 41. w  gma-. 
ĉ u gminy żydowskiej) odczyt na temat: 
dzis ie jsze ośrodki teatralne w Europie: 
‘•Rerlin a Moskwa".

Tezy odczytu: Ośrodek w znaczeniu tealral- 
ongi a dziś. Reżyser Reintiardl i drama- 

^Pisarz Hauptman, Mistrze nastrojów —  Sta 
‘•‘Sławski i Czechow, W p ływ y  otoczenia ce- 
■^rskiego i dworu carskiego, Rewolucja a 
**atr, Inteligencja a masa. Tysiące aktorów 
^ jednem widowisku. Teatr w szkole, klubie 
| fabryce. —  Jewrejnow, Mejerchold, Tairow , 
j“6z kurtyny i kulis. Burzenie i odbudowa. 
*teść czy forma. Na gruzach ekspresjonizmu 
*  Niemczech. „H am let" we frakach. Tem pe- 
rainent i wdzięk. Geniusz aklorski. W  króle- 
sNvie humoru. Na drogach do nowego reali-

a

W sprawie studjów zagranicą
Centralny Komitet W ykonaw czy Zw. Żyd. 

^kad. Stow. Samop. (W arszawra, Nowy Świat 
.1), podej do wiadomości zainteresowanych, 

uzyskał możność otrzymania pozwolenia 
w yjazd  do Czechosłowacji dla sludjów w  

Stntejszych wyższych zakładach naukowych, 
"odania należy kierować do sekretariatu C. 
l- W., W arszawa, Nowy Świat 21, pokój Nr.

- Do podania należy załączyć: 1) Świadectwo 
^m ożności rodziców, 2) deklarację, w  której | 
Rodzice zobowiązują utrzymać petenta przez 
chły czas trwania studjów, oraz 3) 15 zl.

DŻ1S REDUTA TEATRALNA. '
lJubliczność coraz tłumniej napływa do gmachu 

satru po biloty na tę świetną zabawę. Dziś od godz.
”  W południc uo 8-nicj wiecz. bez przerwy czynna 

kasa gmachu ,eairu im. Słowackiego, od 6-lt.i 
^ieęz. w  Starym Teatrze. Zniżkowe bilety aKidcmi 
'•kie i oficerskie są na wyczerpaniu. Komitet uczj- 
jj Wszystko możliwe, by'.aarobicc natłokowi i irnn 

*‘‘Wći swobodne poruszam.- »tą tłumów, muz estety- 1

W e czwartek wieczorem odbyła się w  biurze p. 
wojewody Uiu-oWt kiego konferencja w sprawie n- 
nuliimuenia iobó l piiblie/iiYeli rz.ulowM-b. sumo- 
r/ndow \ cli i prywumyoh celem pi /eciwii/ialaiua 
la zjąibociu.

W  koiilei eneji. k.órej przewodniczył p. wujewo- 
da. wzięii udział: p. prezydeuT miasta inż. RoNe 
z naczelnikiem budownictwa miej. inż. Kłeczkiem, 
dyrektor robót publ. inż. Dudek, prezes Izby Bu 
downiczych inż. llonka, naczelnik wydziału P ra- 
cy województwa D r Kwiatkowski, naczelnik w y­
działu dyrekcji kolej i inż. Kruger i kierownik 
państw, urzędu pośrednictwa pracy D r Muller. 
N a  wstępie p. wojewoda podniósł konieczność bez 
zwlocznego uruchomienia robót, na razie ze wzglę  
du na porę zimową przynajmniej częściowo, oraz 
potrzebę skoordt nowania programu robót rządu i 
miasta.

Prezydent kolie przedstawił plan robót miej­
skich na rok bież. a zapowiedział ich rozpoczę­
cie przed 1 marca, w  pierwszym rzędzie budowę 
kolektora t. zw. zachodniego, prosząc p. w ojew o­
dę o poparcie starań miasta o pożyczkę inwesty­
cyjną 1,200.000 zł. Roboty miejskie tak przewidzia­
ne, mogły by zatrudnić około 900 robotników przez 
czas 8-miu miesięcy.

Dyr. Dudek przedstawił plan robót publ. pań­
stwowych, wykazując potrzebę zapewnienia kre­
dytu z góry na cały rok, celem umożliwienia pla­

nowego rozłożenia tych robót i k̂,/osławienia 
swobody dysponowania kredytami w  granicach 
po Szczególnych paragrafów  budżetu w  okresie ro- 

.czuym piie miesięcznym).
Przedstawiciel dyrekcji kolej) zaznaczył że. kre- 

tlyty przyznane dyrekcji na I. k\curlał uwzglę­
dniają głównie roboty kolejowe na terenie Śląska 
( iiesz. ^Zebrzydowice—CzaruolesieJ zapowieoz.al 
również budowę nowego domu mieszkalnego dla 
kolejarzy (przy III. moście w  Krakowie).

Inż. Ronka, prezes IzDy bud. poruszył pa.rze- 
bę taniego kredytu na uruchomienie prywatnycH 
budów na cele mieszkalne. *

P. wojewoda przedstawił swoje dotychczasowe 
starania u w ładz centralnych, zapowiedział dalszą 
interwencję celem uzyskania jaknajwiekszych kre­
dytów na cele robót publ., przyczem w ziął pod 
szczególną uwagę sprawTę rozbudowy dworca ko­
lejowego w  Krakowie, domów mieszkalnych d i»  
kolejarzy, jak również prowadzenie robót około 
drogi K raków — Ojców. Nadto przedstawił p. w o ­
jewoda złożone mu przez Tzbę handlową projekty, 
dotyczące budowy fabryki kabli w  Krakowie, P ła  
szowie i innych. Wkońcu na konferencji wyjaśnia  
no, że ustalenie całokształtu robót publicznych, 
rządowych i samorządowych na terenie woje­
wództwa krakowskiego nastąpi w  najbliższym  
czasie po uchwaleniu budżetu państwowego przez 
Sejm i Senat.

czny rozwój tańców. Reduta rozpocznie się powita­
niem władz o godz 11-tej, poczem zaraz rozpoczną 
się tańce dwu orkiestr jazz-bandowych pod kierun­
kiem kapelmistrza p. Glucksrruna. Konkursy piękno- j  
ści toalet oraz koło szczęścia zostaje pod kierun­
kiem ściślejszego komitetu artystów. Wśród nagród | 
znajdują się kilowe pakunki słodyczy i czekolady, o- ! 
fiarowane przez firmę „Optima", artystyczne szale, 
malowane przez grupę malarzy, 10 lóż gratisowych, J  
ofiarowanych przez dyerkeję teatru i cały szereg na 
gród z konfekcji damskiej i męskiej. Dalsze sensacji 
ne niespodzianki odsłoni Komitet dopiero w  toku za­
bawy.

 o§o— —

—  Z D Z IA ŁA LN O ŚC I MIEJ. MUZEUM 
PRZEM  Y SŁOM EGO. Onegda j  odbyło się pod 
przewodnictwem p, wiceprezydenta Ostrow­
skiego posiedzenie komisji m iejskiego Ma- 
zeum przemysłowego. Na porządku dziennym 
między innymi było sprawozdanie dyrektora 
Muzeum za rok szkolny 1925/26, oraz projekt 
budżetu Muzeum na rok 1927/28. Projektowa­
ny budżet Muzeum po stronie przychodów i 
rozchodów wraz z wydatkami nadzwyczajny­
mi zamyka się kwotą zl. 303.630. PozafUm ko­
misja Muzeum przyjęła do wiadomości przed 
łożony przez dyrekcję Muzeum program pra­
cy isntytucji na rok bieżący, który m, in. 
obejmuje szereg kursów zawodowych, w y­
staw, wydawnictw, oraz uruchomi nie praco­
wni psychotechnicznej.

—  Z T O W A R Z Y S T W A  EKO NO M ICZNE­
GO. Zapowiedziany odczyt p. prezydenta Drze 
wieckiego na temat „Z  dziedziny zagadnień 
organizacyjnych wytwórczości", odbędzie się \ 
dzisiaj, w  sobotę, o godz. 6 popoł. w  sali 
Izby Handlowrej i Przem ysłowej w  Krakowie, 
Długa 1, w  związku z walnem zebraniem 
Towarzystwa ekonomicznego, na którem ustę 
pujący w ydzia ł złoży sprawozdanie ze swojej 
działalności. —  Goście mile widziani.

—  AUKCJA SZTYCHÓW ’ . W  R ibljo filu  P o l­
skim Towarzystwa Miłośników książki odbę­
dzie się dzisiaj w  sobotę, o godz. 5 aukcja 
sztychis najwybitniejszych autorów. Aukcja 
odbędzie się wr podziemiach księgarni G ibet- 
nera i Ski

— N A  TAR G AC H  W CZO R AJSZYCH  za-
znaczył się średni dowóz artykułów spożyw­
czych. Ceny były przeważnie utrzymane.

—  Z D Z IA ŁALN Ó ŚrJ  TO W . R A TU N K O - 
W LG O . W  tych dniach pod przewodnictwem 
prezesa Tow. > atunkowęgo dyr. Krzyżanow­
skiego odbyło się posiedzenie wydziału Tow a­
rzystwa. Na posiedzeniu załatwiono szereg 
spraw administracyjnych, maz przedłożono 
spraw ozdanie finansowe. P uchw aleniu bu - 
dżem za l-s zy  kwartał 1927 ; wybrano k o -  
misję gospodarczo- finansową.

—  ZAM AC H  SAMOBÓJCZY W  ARE­
SZTACH. W czoraj wezwano pogotowie ra­
tunkowe do aresztów miejskich przy ul. Ska­
wińskiej, gdzie areszlant Oskar Aferbach w  
zamiarze samobójczym w ypił większą ilość 
jodyny. Lekarz pogotowia po zastosowaniu 
środków zaradczych pozostawił desperata w, 
areszcie. Powodu zamachu nie ustalono.

—  SAMOCHÓD PR ZE JE C H AŁ wczoraj n i  
ul. Zwierzynieckiej 15-Ietnią Anielę Kowalczó 
wnę, szwaczkę. Nieszczęśliwa dozuała złama­
nia prawej nogi. Lekarz pogotowia przewiózł 
ją  do szpifala hirurgicznego.

—  PO ŻAR . W  piątek rano interweniowała 
straż pożarna w  mieszkaniu p. Stempla przy 
ul. Strauom 15, gdzie zapaliła się belka su fi- 
tu. Straż po półgodzinnej akcji ugasiła ogień, 
którv powstał prawdopodoDnie od komina

— Z U C H W A Ł A  K R A D Z IE Ż  W  PO C IĄG U . Du. 
lU bm. zawiadomiono urząd śledczy, że na stacji 
kolejowej w  Ciężkowicach skradziono z „ociąga  
na szkodę żony kupca W elesa z m. L o d u  futra 
perskie wartości 4.000 zł oraz gotówkę 360 doL 
am. znajdującą się w  kieszeni tego futra. Sprawca  
po dokonaniu kradzieży wyskoczył t  pociągu i  
zbiegł.

— DW IE PODUSZKI skradziono podczas uhie- 
głej doby: jedną na szkodę p. Tigner przy uL 
Dietla 68, a drugą p. Jędizejczykowi przy ul. Ży­
tniej 6. —  Nadio zgłosiła p. Lita Spira (M iodowa  
15; o kradzieży płaszcza wartości ,00 zł z nie- 
zamkniętego mieszkania.

—  W Y S T A W A  R Z E C Z Y  SK R AD ZIO NYCH . O r­
gana urzędu śledczego zakwestionowały 3 metry 
szewiotu granatowego, sztuczkę płótna białego, 
kilka metrów barchanu, 4 noże deserowe, 3 noże 
i 3 widelce srebrnez monogramem „O. M.‘‘, 2 skór­
ki boksowe czarne, 4 kószul męskich surowy je­
dwab, raglan koloru ciemnego i inne rzeczy nie­
wiadomego pochodzenia. Rzeczy te można oglądafi 
w godzinach od 9—12 codziennie z wyjątkiem nie­
dziel i świąt. —  Dalej IV . komisarjat zakwestjo- 
nował 1U.95 ctm. maierji na sukmę w  kratę nie­
wiadomego pochodzenia i poszukuje właściciela. 
Daia 7 bm. 'przytrzymał IV. komisarjat Ferdynaa 
da Galasa i W ładysław a Galasa z poduszką w raz  
z wsypem różowym i białą poszewką z monogra­
mem M. T. niewiadomego pochodzenia IV . komi 
saijat jest w  posiadaniu pierścienia Srebrnego 
łańcuszkowego z kotwicą, odebranego osobom po­
dejrzanym o kradzieże potokowe.

DR. D. GOTTLIEB, lekarz chorób wewnętrznych, 
specjalista chorób serca i pluć, ul. Dietlowska 68, 
TELEFON 38— 62.

W  RAZIE PRZEZIĘBIENIA, kataru, zapalenia gar­
dzieli, przy bólach nerwowych, łamaniu w  kościach, 
należy* dhać o codzienne, regularne wypróżnienie i w 
tym celu używać pół szklanki naturalnej wody gorż- 
kiej „Franciszka Józefa". Opinie klir.ik uniwersyte­
ckich stwierdzają skuteczne i przyjemne działanie 
wody Franelszka jozela.
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W idok  nn Płaca do Ricio, jeden z najpiękniejszych placów Lizbony,

Oświadczenie kanclerza Marxa.
(Telegram  własny ..Nowego Dziennika")

Berlin, 11 2. ( T )  Na dzisiejszem posiedzc- j 
niu Reichstagu omawiana była sprawa w ni o- I 
sku komunistycznego w  sprawie działalności 
ministra spraw wewn. Keudełla. Wniosek 
komunistyczny uzasadniał poseł Torgler, k tó­
ry  bardzo ostro wystąpił przeciwko kancle­
rzow i MarxowLi Powołanie do rządu człow ie­
ka takiego jak v. Kp.udell’ było —  oświadcza 
mówca —  niesłychanem pogwałceniem de­
mokracji ze strony kanclerza Marża. W  dal­
szym ciągu mówca analizuje szczegółowo 
działalność Keudełla, podkreślając głównie 
jego rolę w  tajnych organizacjach monarchi- 
gtycznych.

W śród  ogólnego naprężenia zabiera głos 
kanclerz dr Marx, który oświadcza, że obie­
ktywne zbadanie wszystkich zarzutów doty­
czących Keuciella doprowadziło go do w nio­
sku, cż nic nie przemawia za ustąpieniem m i­
nistra spraw wewn. Go się tyczy zachowania 
się Keudełla podczas przewrotu Kappa, —  
oświadcza dr Marx —  wszystko cokolwiek 
,Y. Keuderi uczynił oyło wywołane rozkazami 
w ładzy przełożonej. Po obaleniu puczu i ob­
jęciu w ładzy przez prawow ity rząd, Keudell 
potępił nawet przewrót dokonany przez Kap-

Pa.
W  sprawie udziału Keudełla w  tajnych or­

ganizacjach zaznaczył kanclerz, że v. Keudell 
inany jest z gościnności, Której od szeregu 
lat udziela w  swym  majątku rozmaitym orga j W irth . 
hizacjom i zw iązkom  młodzieży. Keudell spro

wadził do swych dóbr i gościł nie iyłko zw ią ­
zek Olim p ja, ale także pokaźny zastęp dzieci 
7 zagłębia Ruhry a nawet oddział skautów* ży 
clowskich. (G losy na praw icy: słuchajcie* W e 
sołość na lew icy ). Gdy w  dalszym ciągu lew i 
ca przerywa przemówienie kanclerza Wybu­
chami wesołośct, rd Marx zwraca się do le­
w icy ze słowami:

—  Panow ie wydaliście już w  tej straw ie 
wyrok. Ja jednak zachowuje zimną krew i 
spełnię swój obowiązek.

W końcu zaznacza mówca, iż wszelkie za ­
rzuty przeciwko Keudęllow i śą nieuzasadnio­
ne. oraz że cały rząrl solidaryzuje się z m in i­
strem KeudePem. ,

Z kolei składa krótkie oświadczenie sam 
minister Keudell, który wśród ogólnegu śmie­
chu na lew icy zapowiada, że zgodnie z przy­
sięgą na wierność konstytucji dbać będzie o 
ochronę ustroju republikańskiego w  N iem ­
czech.

Po przemówieniu kilku mówców z ram ie­
nia socjalistów i demokratów przystąpiono 
do głusowania nad wnioskiem o wyrażenie 
voLum nieufności m inistrowi Keudclłowi. — 
W niosek odrzucony został 218 głosami prze­
ciwko 163. Poza socjalistami i komunistami 
glosowała za wnioskiem część demokratów 
oraz — rzecz w ielce charakterystyczna —  je ­
den z przywódców centrum b. kanclerz dr

— oOo—

Nowa inicjatywa prez. Coolidgea
w sprawie ograniczenia zbrojeń morskich

(Telegram własny „Nowego Dziernikfe'*)

Nieprzychylne przyjęcie planu 
Coclidge’a we Francji

(Telegram  własny „Now ego Dziennika")

Z je-
in i-
mo-

Londyn, U  2. (L )  Prezydent Stanów 
dnoczonych CoOlidge wystąpił z nową 
cjatywą celem ograniczenia zbrojeń na 
rzu. W  m yśl projektu Coolidge‘a. ustanowio­
ny ma być jednolity kontyngent zbrojeń mor 
skich dla Stanów Zjednoczonych i Angiji, z 
tem jednak, że oba państwa ograniczą swój 
obecny stan zbrojeń na morzu. Stan uzbroje­
nia morskiego Japonji ma się wyrażać w  od­
niesieniu do stanu uzbrojenia Ang iji i Am e­
ryk i w  slbsunku 5:3.

Paryż, 11 2. ( P )  W  tutejszych kolach po li­
tycznych plan Coolidge‘a napotkał na znacz­
ny sprzeciw. Powszechnie sądzą, że Francja 
odmówi zastosowania się do wniosku p rezy­
denta Stanów Zjednoczonych

(Telefonem  od naszego .korespondenta)

W iedeń, l t  2 (D ) Dziś ogłoszony został rzą- do parlamentu. Projekt przewiduje bardzo

dowy projekt noweli do ustany o taryfie cel­
nej, który w przyszłym  tygodni-J ma wpłynąć

znaczną podwyżkę opłat celnych. Szczegół ■ 
uie zaś ceł agrarnych, co przede w-zy stkiem

dotknie Jugnsłnwję, Czechosłowację i PóbN j 
Ponadto przewidziana jest podwyżka ceł

lielctó-samochodów, w yjobów  tekstylnych i nieR 
rycli wyrobów  metalowych.

W  kolach rządowych podajt jako uzasadnP 
nie podwyżki ceł konieczność poddania re'^  
z ji umów handlowych z całym szeregi*® 
państw. Podwyżka taryfy ceinej służyć 
do wywarcia odpowiedniej presji podczas r^* 
kowań.

Układ jugosłowiańsko-sowiedtt?
(Telegram  własny „Nctaego D ziennika") *  

Belgrad, 11 2. (D ) W  tutejszej prasie r»**" 
szły się pogłoski, iż Jugostawja zawarła 
tiiio tajny układ z Rosją, mający st ino*® 
przeciwwagę juk I ad u włosko -alDańskicgo. 
Gdyby wiadomość ta okazała się praw dżi*®  
m ielibyśm y fakt o olbrzym iem  znaczeniu o® 
stosunków politycznych w  Eutopie.

hiaml o M a i l i  l i a n u M i k i t l
(Telegram własny .Nowego bzietuuka") 

Paryż, 11 2. (P )  Briand raziehł wywiad*, 
redaktorowi „Gazetta di Popolo" na temat A* 
suuków francusko-włoskich. Rriand o»wi*®~ 
czył, że stosunki pomiędzy obu państwa®* 
układają się teraz coraz pomyślniej. Na zapf* 
tanie, czy zamierza w  najbliższym  czałst 
tkać się z Mussolinim, Briaud odpowiedzi*® 

—  T o  jest tajemnica przyszłości.

M  M d l  t a f l i  w w m łjo i  m m U
swe stanowisko wobec rokowe* 

z Polską
(Telegram  własny „Now ego Dziennika**) 

Berlin, 11 II. ( T )  Dziś odbyła się m lędJCf^
niinisierjalna konferencja w  sprawie rokoWS® 
handlowych z Polską. Słychać, że narady D®: 
doprowadziły do rezultatu. Gabinet Rre&sf 
ma w  przyszłym  tygodniu skreślić swe sian1* 
wisko w  tej sprawie.

Echa magdeburskiej afery
(Telegram własny „Nowego Dziennika1*) 
Berlin. 11 2. ( T )  Z  Magdeburga donos*?* 

że dochodzenia dyscyplinarne prowąuzoD* 
przeciwko sędziemu śledczemu Rollingow i 
zw iązku z głośną aferą Schroedera. zostalJ 
przerwane z powodu izeKomej chorooy KóP 
linga.

Wniosek Labour Party w spr^ 
wie Chin - odrzucony

Londyn. 11 2. P A T . Izba gmin odrzuci® 
320 głosami przeciwko 113 tu dotyczącą po­
lityki angielskiej w  Chinach poprawkę La­
bom Party do adresu odpowiedzi na mo^ftl 
tronową.

Sniełyce w Japonii
iTelegram  własny ..Nowego Dziennika") 

Now y Jork, 10. 2. (D )  New  Jork Herald do
nosi z Tokio, że podczas szaiejącyh w  Jap®" 
n ji śnieżyc, zginęło 102 ludzi.

Fundusz błp. Róży Rockowej
Bester Samuel, Paryż. *00 Zł, . Landesinann M *v  

hlis, Payrż, 450 Zt, Eber Herman 25 Zł. Biatt Mernia* 
5 Zł, Dr. Dtlches Adolf 10 Zt, Eeldraann A. Y. 5 
Gutfrennd Arnold 10 Zł, Greidlnger Mojżesz 20 
Taksęn Maurlce, Paryż, 180 Zł, Tltorn Abraham t Te* 
oiila 45 Zł, Horn Adolf 5 Zt, Spira W olf 10 Zł, Beck- 
mann Zygmunt 5 Zł, FrSnkel Bertoić 50 Zł, SpiUloW* 
Maria 10 Zł, Immergluck Roman 5 Zł, Dr. O. ilericb4 
Uorfer 10 Zł, Isenbergowa Flora 10 Zł, Jahr Maik** 
5 Zł, Schorr Majer 25 Zł, Hłrschhaut Adolf 5 Zł, K?**' 
rtiann Gusta 10 Zł, M. ndler 10 Zł, ł.eonora Grilnof 
5 Zł, Reich M aurycy  10 Zł, Hudes Sami 5 Zł, Heu- 
blum Pinkus 10 Zł, Heubhun Szymon 5 Zł, Irniner- 
glttck Józef 10 Zł, Haas Maurycy 1 Syn 10 Zł, GoiJ' 
finger Salomea 5 Zł, N. N. 100 Zł, 1. L. 10 Zl, Hart* 
mann Helena 5 Zl, Dr. Ela i Marek Stlelowie 20 
Dr. Zygmunt Lachs 15 Zł, Ader Wilhelm 40 Zł, Spił* 
Gustawa 25 Zł, Kłrschbaum Joel 10 Zł, KOrbel Sal** 
mea 10 Zł, B. Hendler 3 Zł, Eckstein i Ska, Tarnó^* 
30 Zł, Dr. Józef Katzner 10 Zl, Judt Izydor i Józefin4 
100 Zł, Falter Adolf 100 Zł.
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"  w
Dwaj oskarżeni jui zostali uwolnieni wskutek cofnięcia oskarżenia

przez prokuratora.
Kraków, i 2 lutego. 

Wczorajszy, przedostatni dzień rozprawy 
Przeciw dyr. rilippiemu i to w., oskarżonym o 
R o d n ię  oszustwa. przyniósł nielada sensację, 
"^ n o w ic ie  dwaj oskarżeni, w icedyr. Dronka i 
Prokurent Moeser zostali na wniosek prokurato 
ty owonieni od oskarżenia przed zakończeniem 
‘Procesu.

„Pierwszą część rozprawy zajęło przesłucha- 
dalszych świadków odwodowych, zeznają- 

tych zgodnie z tłumaczeniem się oskarżonych.
Po przerw ie zabiera głos prokurator Dr. To- 

*arski i oświadcza, że cofa w  całości akt oskar- 
tynlu odnośnie do Aloesera i Dronki. ponieważ 
^  toku rozprawy w yszły  iia jaw nowe okoli- 
^ »ośc i, które w chwili redagowania aktu oskar 
tynla nie były wiadome, a które uzasadniają co 
Plocie aktu oskarżenia.

W obec tego oświadczenia prokuratora, prze­
wodniczący trybunału ogłasza wyrok uwalnia- 
Ncy osk. Moesera i Dronkę od zarzuconej im 
jjjfrodni oszustwa- Po  ogłoszeniu wyroku pp. 
,^°eser i Dronka opuszczają ławę oskarżonych,
* obrońca obu uwonionych Dr. Woźniakowski 
a^ ę  obrońców.
. Następnie zabierają głos znawcy prof. Lulek  
1 Wiśniewski, którzy zgodnie przedkładają swe 
°stateczne orzeczenia.
, Wyniki przeprowadzonej rozprawy pozwala­
my zdaniem znawców na następujące wnioski, 

1:0 do zarzutów objętych aktem oskarżenia:
O Jedilą grupę zarzutów, a mianowicie co do 

„fatisakcyj na szkodę zarządu dóbr Potockich, 
■'Dity Kuźnicki, dalej p. Lewalskiego i spółki 

„T ep ege" można uważać za wyjaśnione do 
Matecznie zeznaniami zaprzysiężonycli świad- 

A°W, oraz przedłożonemi dokumentami, stwier- 
^ającem i zawarcie umowy, albo późniejsze za­
twierdzenie dokonanych transakcyj.

2). Druga grupa zarzutów obejjr.uje wszyst- 
j^e inne transakcje (za wyjątkiem jednej z klien 
*jkh Islerem). Wyjaśnienia oskarżonych co do 
W) grupy przedstawiają się znawcom- jako e- 
*®ntualnie możliwe do przyjęcia, chociaż nie 
Woźna do nich dojść na podstawie samych 

i dokumentów, lecz trzeba jeszcze uwzglę

doić, i to w dużej mierze, zeznania świadków 
i oskarżonych. Pochodzi to stąd. że w  Poi. 
Banku Przem. panowało wówczas większe, iii/, 
w  innych instytucjach finansowych lekceważe­
nie formy, które sprawiło, że  nawet interesy 
w iększych rozmiarów nie były należycie udoku 
mentowane.

W  wypadkach, w  których różnice kursów 
mają pochodzie z transakyj przedgiełdowych, 
wyjaśnienia oskarżonych są również możliwe 
do przyjęcia, chociaż nie wynikają całkiem w y 
raźnie z ksiąg ani dokumentów, albowiem w e­
dle zeznań osk. Moesera, jego dziennik giełdo­
w y  zawierał także od czasu do czasu transakcje 
przedgiełdowe, o ile zostały dokonane przez nie 
go. oraz przydziały akcyj z nostra na rzecz per 
sonalu urzędniczego, o ile mu zostały podane do 
wiadomości. Zastosowany w  tycli wypadkach 
kurs jest najniższym kursem giełdowym  z dnia 
poprzedniego bez uwzględnienia zwyżki, która 
odtąd się zaznaczyła.

W  wypadkach, w  których różnice kursów 
wynikają z różnic dat między wydaniem zlece­
nia a jego wykonaniem, powoływanie się oskar­
żonych na omyłki, popełnione przez persotial 
biurowy, ma za sobą zeznania kilku świadków', 
którzy podali, że omyłki w  datowaniu nie by ły  
zjawiskiem wyjątkowem , zwłaszcza, że w  okre 
sie spadku waluty nie przyw iązywano do walu 
towania wielkiej wagi.

3) Inny charakter nosi wspomniana w yże j 
transakcja z Iserem, co do której znawcy wyka 
żują obszernie błędne rozumowanie oskarżo­
nych. Jednak wobec stanowczości obrony oskar 
żonych w  tym punkcie, znawcy nie wykluczają 
omyłki przy notowaniu odnośnych transakcyj 
tem więcej, że żaden z oskarżonych dyrekto­
rów  nie posiada wykształcenia prawniczego. 
P c  zamknięciu postępowania dowodowego na­
stąpiły w yw ody prokuratora dra Tokarskiego 
oraz obrońców dra Grossa i dra Gertlera.

Dzisiejsza rozprawa rozpocznie się od prze- 
I mówienia adw. Paschalskiego. Poczent trybu­

nał uda się na naradę. W yrok  będzie ogłoszony 
przypuszczalnie w  godzinach popołudniowych. 

—oOo—

Powstanie w Portugalji stłumione
Londyn, 11 II. W edle doniesień Reutera, 

powstanie w  L izbonie zostało opanowane, po 
^dobyciu arsenału marynarki przez wojska 
ł2ądowe. Arsenał ten stał długo pod ogniem 
5rtylerji rządowej. O godz. 5 popoł. bambar- 
dowanie doszło do punktu kulminacyjnego, 
ty  tym  czasie atak wojsk iządowych wzm o­
cniony został dwoma pułkami piechoty, któ- 

wraz z artylerją  powróciła z Oporto. — 
^Wolna zaczął słabnąć ogień obronny pow ­
stańców i koło godz. 8 wieczór ustał. W krót­
ce potem rząd ogłosił, że powstanie zostało 
°panowane.

Krwawe żniwo rewolucji
Londyn, 11 2 P A T . W edle doniesień z Opor 

to, liczba osób zabitych podczas powstania 
wynosi 76 osób, rannych zaś 350. Aresztowa­
no 38 oficerów. W  Lizbonie liczba zabitych 
wynosi 198 osób.

Lizbona, 11 II. P A T . Rewolucjoniści zamor 
dowali b. ministra wojny majora Americo 
Oiavo. Minister spraw zagranicznych został 
wypuszczony na wolność.

Berlin. 11. 2. PAT- W czoraj w godzinach w ie 
czornych partia socjal-demokratyczna w  Berli­
nie urządziła w iec demonstracyjny przeciwko 
obecnemu rządowi. W  przepełnionej po brzegi 

.sali pałacu sportowego przeniawiai do tłumów 
robotniczych kolejno posłowie Stampfer, Ditt- 
fflaiin, Breitscheid i Scheideinann. Breitsclieid 
dowodził, że niemicckornarodowi w  ostatnie! i 
tygodniach nie byliby tak gwałtownie domaga1 
* się dopuszczenia ich do udziału w  rządzie i nic 
Poczyniliby ze swej strony tak daleko idących 
koncesyj za przyznanie im miejsc w  gabinecie. 
Sdyby polityka wewnętrzna oraz zagraniczna 
rządu miała być prowadzona nadal w  tym sa­
mym kierunku, co dotąd. Kanclerz Marks, który

zagwarantował ciągłość i niezmienność swej po 
lityki nie będzie miał zdaniem posła Breitsehei- 
da siły, celem przeciwstawienia się naciskowi 
wywieranemu ze strony niemiecko narodo­
wych. P o  wiecu odbyła się demonstraoja, która 
miała przebieg spokojny.

ii uiu run t
Lamensdorf, Kraków, Sławkowska 11

poleca ondulację, farbowanie włosów, wypożycza 
peruki na bale. wykonuje wszelkie roboty 

w zakres perukarstwa wchodzące

Z G I E Ł D Y
Krakowska giełda akcyj z XI but. Akcje zwyżko-

wo, dolar bez zmiany
Akcje: Bank Zw. Sp Zur 10.50-- 10 .7 .5. Tuhnn 9 25 

Tharrna 110, Zieleniewski Ib.W, —jn.Sf pocisk 2, 
Barowozy 0.70 0.71, Górka 21.70 - 21 Na. Siersza 
górnicza I. Niemojowaki 0 10-0,50. Trzebinia lłu­
szczę 0.25. AzoI U.53, Elektrownia 28. Krakus 0.52, 
Ghodoiów 112, Chybie 3.95, Piasecki 15.0- 11.

7. rozpoczęciem dzisiejszego /eińaiihi panowała 
dla papierów tendencja mocna, która utrzymała 
się aż do końca, pr/y e/om kursu coraz wzmacnia­
ły  sie. Zainteresowanie silne uwidoczniło się zna- 
czniejszemi obrotami, jakoleż i większą ilością 
transakcyj. Nadmienić należy szczególnie papiery 
cięższe, a to B. Zw . Sp. Zar.,. Zieleniewski. Gór­
ka, Chybie i Piasecki, z lżejszych Parowozy, któ- 
remi to papierami dokonano znaczniejszych obro­
tów przy tendencji mocnej. Beszta papierów na 
ogół bez zmiany. Po  giełdzie nastrój moeny utrzy­
ma! się przy wzmożonem zainteresowaniu. Ruch 
panował silny, obroty znaczne.

D la niekotowanych papierów sytuacja podobna. 
Kursa mocne wykazały przy znacznetn zainte­
resowaniu i obrotach Jaworzno 16.90—17.40, Ce­
gielski 23.75, Bank Polski es. kupon z dniem dzi­
siejszym (10 zł za 1926) 104—107, Gazy zachodnie 
1.50, Lokomotywy 2.25— 2.28, reszta bez zmiany. 
Len 0.12, Nąfta 0.30, Elektrownia 0.06, Nafta K ro ­
sno 0.12, Tespy 18.

Na rynku walutowym  tendencja na ogól be 
zmiany. Kursa utrzymane na wczorajszym pozio­
mie przy minimalnych różnicach. Podaż pokry­
w a w  zupełności dość słabe zainteresowanie. W  
Krakowie gotówka dolarowa 8.93—8.93 i pół, cze­
ki bankowo S.97. Bank Polski bez zmiany 8.90 
gotówka, 8.93 czeki.

Giełda warszawska 
W arssaw a 11 bm . (PAT.i G ie łd a  waluty*
Polary 84)2. sprz 8*94 kup. 8*90 
Londyn 43-52 sprz. 43*63, kup. 43*41 
Belgja 124 25. 125*56, 123*94.
N. Jork 8 95. sprz. 8*97. kup. 8*93.
Paryż 35*25 sprz. 35*34. kup. 35*16.
Praga 26*57 sprz. 26 63 kup. 26 51. 
śzwajearja 172*50. sprz. 172 93. kup. 17207 
Włochy 38 8?, 38 96. 38*78.
W iedeń 1 6 ) 6. sprz. 126*68- kup. 126*04 
Papiery ' procentowe: 5 proc. pożyczka konwer* 

syjna 61.50—62.25, pożyczka kolejowa 101.50— 101, 
pożyczka dolarowa 88. Tendencja niejednolita.

A k cje ! Bank Polski 10925 10815 — * Bank Krze­
my słowy Lwów 0*— , Bank ów. Sp.Ząr. Poznań 11*25 
Puls o,80 Wild —*— Cegielski 24*50. Porowozy 076 
Zawiercie 20 75, Żegluga o*22, Polska nafta 0—, Siła 
i Światło 72*50, Ćmielów — *—. Starachowice 2*72 
Pocisk 2*15, Żieleuiewski 1650 Z\radów 14*50 
Ch odorów 10?—Giełda wiedeńska 

W ie d e ń  d . 11 A. m . (P. a . T.j Dewtay.
Amsterdum 2tó*>.2, Belgrad 12*45, Berlin 168*09. 

Bruksela 98 58, Budapeszt 123*40, Kopenhaga 188*96, 
Londyn 34*41, Madryt 119*40, Medjolan 30*67, Nowy 
Jork 709 - ,  Oslo 182*40, Paryż 27\7. Praga 20*99 
sof ja 5*10, Sztokholm 189*20, Warszawa 79*11— 79*61 
Zurych 136 37, Amerykańskie 707*25,niemieckie 16/*90 
angieskie 34*34, polskie 79*— 8u* —, szwajcarskie 13615 
czeskie 20 97, Węgierskie 123*95—.

A k cje ! Zieleniewski i3*:0, Silesja — *— , Fanto 
12*, Gal. karpaty 461, Galicja 135*, Siersza 8*10 
Bank małopolski — *—. Bank Hip. —*— . Tepege — —

, Giełda zurychska
Zurych, 11. 2 P A T . Paryż 20.43, Londyn 25.22 

i pół, Now y Jork 5.20, lielgja 72.30, .Wiochy 22.47 
i pół, Hiszpanja 87.40, lioiam lja 208.87 i pół, Ber­
lin 123.23 3/4, Wiedeń 73.28 3.4, Sztokholm 138 3/4, 
O si* 133.90, Kopenhaga 138.61 1/4, Sofja 3.75, P ra ­
ga 15.40, Budapeszt 90.96 1 4, Bialogród 9.13 i pół, 
Ateny 6.76 1/4, Konstantynopol 2.65, Bukareszt 2JH 
Ilelsinglors 13.10, Buenos Aires 216 3/4.

Giełda londyńska
Londyn, 11. 2 PAT. Nowy Jork 4:85 5/32, Holan- 

dju 12.12 1.4, Francja 123.49, Belgja 34.89 1/4, W ło ­
chy 112, Niemcy 20.47, Szwajearja 25.21, Hiszpanja 
28.87, Danja 18.19 i pół, Szwecja 18.17 i pół, N or- 
w egja 18.84 i pół, Helsingfors 192.55, P raga
163" 3,4.

Giełda paryska
Paryż, 11. 2 PA T . Londyn 123 i pól. N ow y  Jork 

25.15, Belgja 354, Hiszpanja 427 i pół, W łochy 110, 
Szwajearja 189 i pól, Danja 678, Holandja 1018 i 
pól. N orw egja 655 i pół, Szwecja 679 i pół, P raga  
75 i pół, Kumunja 14.20, Niemcy 603.

Giełda nowojorska
N ow y Jork, 11, 2 (A W ). W arszaw a 11.25, Lon­

dyn 495 1 s. ' piU*yż 892. Wiedeń 14 i, 16—14 1/48, 
Praga 290 I I. Wjochy 138 1/8, Belgja 13.80, Buda­
peszt 17.55, .Szwajearja 19.23 i pól, Ilelsinglors 

j 252. Sofja 0.72. Holamiju 40.01 i pół, Oslo 25.73, 
i Kopenhaga 26.66. Sztokholm 26.CS. Ills/panja 16.78, 
I Bukareszt 56 i 1,4, Berlin 23.70, Belgrad 176, Moa- 
l treal 99.54.



Sto. 12 „NOW Y DZ1EN KJK* niedziela 13 lutego lS *:

DYWflM“9*
Tkalni? dywanów 

i  kilimów 
K R A K Ó W -PO D G O R ZE  
ŚW. KINGI 9 nnja tram. 3 

poleca
D Y W A N Y  i KILIMY
bezkonkurencyjnie tanio. 
Klinika <Ua naprawy dy­
wanów perskich i kilimów.

▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ T Y

Puder leczy wszelkie dolegliwości skóry, mydło zapobiega 
takowym, krem zaś stosuje się wówczas, gdy działanie 
samego tylko pucfru Bebe okazało się niedostateczne

DROBNE OGŁOSZENIA
FIRANKI od najtańszych do najwykwintniejszych, 

—  story od 15 zŁ —  kapy od 35 zt. —  trzyczęściowe 
od 20 zl. —  poleca wytwórnia firanek, Podgórze, ul. 
Traugutta 15, II. piętro.

Wykonuje się również haftem ręcznym i maszy­
nowym z powierzonych materiałów.

AGENCI zdolni do interesu tatowego poszukiwani. 
Zgłoszenia do AJm, „N. D.“ pod „Prowizja".

POSZUKUJE SIE zdolnych zastępców w  każdej 
miejscowości Rzpltej Polskiej do sprzedaży artyku­
łów chemiczno-ceramicznych. Zgłoszenia pod „1282" 
do Adm. „N. Dziennika".

DYW ANY, ceraty, linoleum, chodniki, kapy na łóż­
ka, firanki, płachty i płótna nieprzemakalne, arty­
kuły gumowe, przybory podróżne i tapicerskie pole­
ca na Itanlej hurtownie i częściowo P. Miintz, Kraków, 
ul. Bożego Ciała 19. Filja: Rynek gt. 8 (róg Siennej). 
Dla P. T. Urzędów, kołeji i pensjonatów specjalny 
rabat.

PANNA x kursem hucLaltLrii, stenografii niemiec­
kiej, pisząca na maszynie, z praktyka, poszukuje po­
sady. Zgłoszenia do Adm. „N. Dziennika" pod „B.“.

KUPIE maszynę do Dlsania, używana. lecz w  do­
brym stanie. Zgłoszenia listowne pod „Skrytka po­
cztowa Nr. 33", Kraków.

W ŁAŚCIC IEL energiczny, wotan; Urzędu Rozjem­
czego, obznajomłony z ustawą lokatorów, poszukuje 
administracji kamienic. Zgłoszenia do AJm. „N. Dz.“ 
pod „Wotant".

ARTYKUŁY dla cnorych na cukrzycę (diabety­
ków) poleca Rhbnrr, Kraków, Bracka 7.

ZAKOPANE, Biuro J. Kubińskiego —  sprzedaż will 
•— parcel —  dzierżawa pensjonatów.

TARTAK zł Tarnowie, z własnym torem przemy­
słowym, przyjmie 2.000—3.0U0 m. sześć, drzewa do 
przetarcia. Warunki bardzo korzystne. Zgłoszenia: 
H. Eisen, Kraków, Starowiślna 39.

ZDOLNY AKW IZYTOR (podróżujący) z branży 
modno-gal uiteryjnej, za prowizją, poszukiwany. — 
Zgłoszenia pod „Galanteria" do Adm. „N. Dz.“.

ZDOLNEGO EKSPEDJENTA 
Stukuje A. Wachsman, Krakc

branży modnej po- 
rakowska 7.

FORTEPIANY — Pianina — nowe — używane — 
zamiana —  na raty —  najkorzystniej: W lad. Bolońskl 
(Zvgm. Rab- następca;, Kraków, Patac Spiski. 
Teł. 465.

A, WACHSTOCK, Kraków, ul. Józefa 25, tel. 4336. 
Odlewarnia cynku, ołowiu, cyny angielskiej, cyny 
do lutowania kompozycji i innych metali, poiedh po 
cenach konkurencyjnych: cynk - remelted (w pły­
tach), ołów (w  blokach), cynę angielską (w  blokach 
i szlabkach), cynę do lutowania (w  sztabkach).

A N G IELSK IE G O  J Ę Z Y K A  systemem praktycz­
nym udziela po domach nauczyciel majądy prze- 
azło 30 lat praktyki w  Anglji. Zgłoszenia „Anglo- 
pol‘* Now y D.ieunik,

Samuel Spanauf, Tarnów, Zabnieńska 12 A
podejmuje czynności w zakresie organizacji biur. za­
kładania ksiąg handlowych przy uwzględnieniu osta­
tnich przepisów podatkowych umożliwiających 
przyznanie ulgowych stawek podatku, prowadzania 
ksiąg na godziny, zestawienia bilansów i porządko­
wania zaniedbanej buchalterii.

najlepszy WĘGIEL i KOKS Mlaski
d e  o p a łu  m i e s z k a -  i k u c h n i  zakupią 

n a j lo p lo j  tylko u firmy:

„S ILC A R B O 1*
Zjednoczona Kopalnio CM m oiląsklc

Spółka Hrndlowa z og' -dp.
Telefon Nr 1890 w  K ra k ó w ,*  Telefon Nr 1880 
B iura  tul. Dietla L. 107 II Składy i ulica Pawia 

(vis a vi6 P. K. O.) ]| (tut za bn mą kolejową)

Dla V. T  O fice rów  W . P . i U rzędn ików  Paftsl. f t z « c z  Po l 
sp ec ja ln e  warunki p rzy  pow o łau iu  się  na n in ie jszy  dziennik

n lo d e k rw istc ilł usuwa działa 
wzmacniająco, odżywczo, podnieca 
apetyt, n ieocen ion y  środek dla 
rekonwalescentów

Mrą Krzysztof orskiego Wino chinowo-ieLtziatr
na maladze hiszpańskiej. — Do nabycia we wszystkich 
ptebai h i drogerjach — Cena za FI. 4*25 Zł, pól 2'40. 

We własnym inbresie żądać wyraźnie Sha Knyezto- 
forsktego Wino (hiiiCwo-Lilsiiite.

Laborator. chcm.-farm. Mr M. Krzysjztoforsk Tarnów.

„Karka światowej sławy"
Dla zdrowia d z i e c i !

itrze:: powagi ekarskie zalecany

HAYA
i ffiTtO HYGJENICZNE 

jóiaiefflMiiiidZM

Tysiące podziąkowaó!
DUtłgo iądui wtoż) wu%lz.b tyIUo PUOmJ H* >

Oo nibyoa we KigyŁfldcft
S M AM « Otówty •ey'7>t'rv' •—r •• f-ra 

* n  A I ,  igtafaujL
L V  C  W

K upiec we Lwowie
posiadający obszerny lokal frontowy z wy­
stawą w  centrum hurtowników, poszukuje 
zastępstwa artykułów codziennej potrzeby. 
Stawia lokal do dyspozycji na skład kominowy. 

Informacji udziela:
Henryk Zawadzki, Lwów, RztkaicLa 18.

F J G O i .

PTf KłfGWAtfWSKICGO KRAKÓW*

C Z E K O L A f l A l

jO P TIM A j
JEST NAJLEPSZA

Najtańsze źródło zakupie
wszelkich instrumentów muzycznych l l l l b i r  ’  

i wszelkich przyborow do tychże, jakotez 
gramofonów . p m

Sram Felseiltałini. nnmwiia Icstcnnntcw mm:'*
Kraków, U L . M E ISE LS A  L . 5 .

Ilurtownym Odbiorcom wysyłamy aa żąd- i- 
nasze najnowsze cenniki

Do uiuchomienia octowni m i

poszukuje się fachowca ze ‘lobrem . wyna* 
grodzeniem. Zgłoszenia do Reklamy „Orbis1, 
Lwów, ulica Jagiellońska L. 20, poa „Z. K.*

ZA K ŁAD  jR Y S O W N IC Z O -H A F C IA R S K j

P. FRAUlBkAU
zam. Fischer — "ał. w r. 188!» — za i indamia, 3 
otworzył Mię p rz y  ul. CśrodkkloJ 13 (w  sieni) 
Przyjmuje wszelkie roboty do haltn •ęcznego i ma­
szynowego po "enach kęnkure yjnyen, posiada na 
składzie wielki wybór wełny, 'edwab.u, kanwy, 
gobjiinów i wszelkie dodatki do haftów ręcznych 

i maszynowych.

L łO P O L D  tn  i  IR E *

N a j l e p s z ą  ś m i e t a n k ą
do kawy i kremową do bicia 

poleca

Krakowska Centrala mleczna
ul. i w .  Jan* 3 1 ul. To p o lo w a  (Ta  rpowłafco)
Jest pasteryzowana, a więc pewna bez zarazków.

KURS TANC0W
Charleston, Fox<roU. Bit,es. i t ogo, Boston

3SOZPCCZYNA 15-go LUTEGO br.
w Instytucie M. Bibułek!*1 >

Mafitre de Danie
kiypl. Prof. Ralf

w salach przy ul Floriańskiej L. 28.
Na żądanie osobno dla starszych. Wp sy codziennie 

od 11— l  i on 5 -7 .
Dla Pp. Urzędników państ. i Akadem udogodnienia

SATYSFUKUŁ DLA ńlŁOrMIkOW h U Y K l  i TAŃCA
jest aparat ang‘elski z marką „ G ło s  s w e g o  Puna** najnowszej konstrukcji (systemu radjo 
z podkładką mikrofonową . Sławą swą zdobyły aparaty nas*e u:nrdIp cale) kuli ziemskiej, jak • 

‘ swoim sławnym repertuarem największych artystów świata, jak:

I N I  a  R A K  O  P K O  NE « 9  ł-IMITED
Jenerale? Repwieotaiit Polikę:

J O Z E F  W E K U  L R
również

Primmkl. to n k  IŁallapin i L odUh Im  płyty żyd. tenWan?. KWartina i i. zawsze na składzie,
......................... Tisasi---------------------------------

■kaper. 1 b iłonc lt I,  S v  b a o m  D iy tT tlll.1
ta.Kraków, Pio. bósk l i__. 

Wsruiwa, Wers. “-weka tu .  
Lw*w, Syi:«tuk ł L

Rędakte naczelny: Dr. W . Berkeihamtner. —  Red. odpow. Zygfry -  Nowa Drukarnia Dziennikowa. Kraków, Orzeszkowej 1.


